
Kradzieże w supermarketach 
to nic nowego. Na nieuważ-
nych klientów, którzy od-
kładają swe rzeczy osobiste 
do wózków, czyhają dobrze 
zorganizowane grupy prze-
stępcze. Ochroniarze w su-
permarketach mają pilno-
wać klientów, żeby nie kradli 
towaru. Jeżeli jednak klient 
zostanie okradziony, ochro-
niarze nie rzucą się w pościg 
za złodziejem. Dlaczego?
W poniedziałkowy wieczór przeko-
nała się o tym w hawierzowskim hi-
permarkecie Tesco nasza czytelnicz-
ka K. M. (imię i nazwisko do wiado-
mości redakcji). – Tylko na moment 
odłożyłam torebkę do wózka – opo-
wiada. – Stałam tuż obok niego. 
Sklep był prawie pusty, przede mną 
stała tylko para starszych Romów z 
dziewczyną, chyba wnuczką. 

Gdy w chwilę później K. M. od-
wróciła się do wózka, torebki w nim 
nie było. Zniknęła też mała Rom-
ka. Poszkodowana pobiegła prosto 
w stronę wyjścia, do pracownika 
ochrony. Przekonana była, że zło-
dziejka musi jeszcze być w sklepie, 
a gdyby uciekała z niego, ochroniarz 
musiałby ją zauważyć. Otwarte by-
ły bowiem tyko jedne drzwi, dru-
gie są obecnie z przyczyn technicz-
nych zamknięte. – Zwróciłam się do 
ochroniarza, by zamknął drzwi, by 
ogłosił przez radio, że w sklepie jest 
złodziej – opowiada wstrząśnięta 
kobieta. – Powiedział, że nie może 
tego zrobić. Nie mógł też zadzwonić 

na policję, bo miał tylko krótkofa-
lówkę.  Na drugim końcu sklepu jest 
telefon, z którego można bezpłatnie 
wezwać policję, ale nie chciałam się 
ruszyć od drzwi, ciągle liczyłam na 
to, że rozpoznam złodziejkę. Chyba 
po pół godzinie zrezygnowałam w 
końcu i poszłam do telefonu. Zaszo-
kowało mnie postępowanie ochro-
niarza. 

Tymczasem kierownictwo hi-
permarketu twierdzi, że pracownik 
agencji ochrony postępował zgod-
nie z regulaminem wewnętrznym. 
Nic więcej nie mógł zrobić. – Bar-
dzo nam przykro, że wobec poszko-
dowanej zachował się niedelikatnie 
– podaje w oficjalnym stanowisku 
Tesco jego rzeczniczka  Eva Kara-
sová. – Powinien był sam zaprowa-
dzić poszkodowaną do stoiska ob-
sługi klienta, skąd można zadzwo-
nić, a nie tylko odesłać ją, by sama 
to zrobiła. Rzeczniczka dodaje, że 
agencja ochrony udostępniła poli-
cji materiał filmowy, na którym nie 
udało się jednak zidentyfikować 
złodzieja. 

„Głos” postanowił sprawdzić, ja-
kie obowiązki i prawa mają w po-
dobnych wypadkach ochroniarze 
w sklepach innych sieci handlo-
wych. Okazuje się, że sytuacja jest 
wszędzie podobna. Rzecznik sie-
ci Kaufland w RC, Michael Šperl, 
podaje, że pomoc okradzionemu 
klientowi polega na natychmiasto-
wym wezwaniu policji czy skon-
taktowaniu się z bankiem w celu 
zablokowania skradzionych kart 
płatniczych. W Castoramie w Cie-

szynie obowiązują podobne zasady 
jak w sklepach na terenie Republi-
ki Czeskiej. Jak mówi Przemysław 
Małyszko, dyrektor hipermarketu,  
ochrona wezwie policję. Dodaje, że 
klient nie może natomiast liczyć na 
zamknięcie sklepu lub komunikaty 
radiowe.

Policja RC wie o gangach, grasu-
jących w dużych sklepach. – Śledzi-
my je lecz bardzo trudno im cokol-
wiek udowodnić – przyznaje rzecz-
niczka Komendy Powiatowej Policji 
RC w Karwinie, Zlatuše Viačková. – 
Te osoby doskonale znają swe pra-
wa, często też wciągają do działal-
ności przestępczej dzieci poniżej 15. 
roku życia, które nie podlegają od-
powiedzialności karnej. 

Viačková podkreśla, że każdy 
klient sklepu, który choć na chwi-
lę odłoży swe rzeczy osobiste do 
wózka, staje się potencjalną ofiarą 
przestępców. – Dlatego też w ubie-
głym roku przeprowadziliśmy akcje 
oświatowe w kilku supermarketach, 
w ramach których uczulaliśmy oby-
wateli na ten problem. Niestety, po-
dobne przypadki kradzieży ciągle 
się powtarzają.  
 DANUTA CHLUP
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Uwaga, będzie ślisko!
W najbliższych dniach możemy się spodziewać temperatur w okolicach 
zera. Hana Šeděnková z ostrawskiej filii Czeskiego Instytutu Hydromete-
orologii ostrzega:  – Przy tej temperaturze grozi nam gołoledź na drogach. 
Często się bowiem zdarza, że gdy śnieg w dzień się topi, to nocą na nowo 
marznie. Hana Šeděnková zarazem uspokaja, że w naszym regionie sytu-
acja nie powinna być tak dramatyczna, jak w innych rejonach Czech, gdzie 
hydrometeorolodzy przewidują bardzo trudne warunki na drogach. 

 
(dc)

Zostałeś okradziony, licz na siebie

Robiąc zakupy w dużych sklepach zawsze trzeba pilnować potrfela.
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Awaria 
lokomotytywy
Było grońnie, ale skończyło się na 
strachu. Tuż przed dworcem kole-
jowym w Hawierzowie skończył 
w środę wieczorem bieg pociąg 
ekspresowy Inter City Hutník z 
Pragi do Czeskiego Cieszyna. Za-
trzymał się około godziny 20.30 z 
powodu awarii lokomotywy, która 
zaczęła się palić. W pociągu znaj-
dowało się wtedy około trzydzie-
stu osób, nikt nie odniósł obrażeń. 
Na miejsce przyjechali strażacy, 
którzy odłączyli prąd i ugasili po-
żar, a niesprawną lokomotywę od-
transportowano. Jeszcze do godzi-
ny 23.00 nie mogły tamtędy jeź-
dzić pociągi.  (ep)

Ludzie znowu 
byli bardzo hojni
Dwunastu kolędników i pracow-
ników Caritasu Jabłonków oraz 
Urzędu Miasta odpieczętowało 
osiemdziesiąt skarbonek i pod-
sumowało tegoroczną Kwestę 
Trzech Króli. Po górzystym te-
renie Jabłonkowa i okolicznych 
wiosek wędrowało w tym roku 
od 2 do 12 stycznia w trudnych 
zimowych warunkach 76 grupek 
kolędników. Dzięki dobremu ser-
cu i hojności mieszkańców uda-
ło im się uzbierać ponad 623 ty-
siące koron, czyli o 40 tysięcy ko-
ron więcej niż w roku ubiegłym. 
Środki, z których ponad poło-

wa powróci do jabłonkowskiego 
Caritasu, zostaną wykorzystane 
na działalność tutejszego Ośrod-
ka św. Józefa dla niepełnospraw-
nych młodych osób, który Cari-
tas Jabłonków prowadzi od ośmiu 
lat. (kor)

ZDARZYŁO SIĘ 
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dzień: 2 do 3°C
noc: 0 do -2 C
wiatr: 5-6 m/s

dzień: -3 do 1°C
noc: -5 do -10°C
wiatr: 2-6 m/s

niedziela
poniedziałek

Dyrekcja i Macierz Szkolna Polskiego Gimnazjum w Czeskim Cieszynie

zaprasza na sobota 24. 1. 2009, 

DK Trisia Trzyniec, 

godz. 19.00Bal Gimnazjum
  Program:                                    

� polonez i występy taneczne uczniów klas drugich

� do tańca przygrywa p. Grygar

� dyskoteka Bartnicki

� kapela ludowa Lipka

Odjazd z balu autobusami od DK Trisia o godz. 
3.00 do Cz. Cieszyna i Jabłonkowa zapewniony.

Tyle razy jesteś człowiekiem, ile znasz języków!
~ T. G. Masaryk ~

Zapisz dziecko do szkoły 
z polskim językiem nauczania!

Szkoły oferują:
b indywidualne podejście do ucznia å
b serdeczną, rodzinną atmosferę å
b supernowoczesne wyposażenie å
b atrakcyjne wyjazdy do Polski, 

w tym Zieloną Szkołę nad Bałtykiem å

Wzbogacisz go o znajomość języka, 
co umożliwi: 

b naukę w polskojęzycznych 
szkołach średnich w RC å

b naukę w szkołach średnich w Polsce å
b studia w Polsce ze stypendium Rządu RP å

b ubieganie się o stypendium Fundacji 
Semper Polonia å

Absolwenci polskich szkół mają otwarty olbrzymi polski rynek pracy.
Dwujęzyczne dzieci łatwiej uczą się języków obcych.

Daj dziecku szansę!
Kongres Polaków w RC 



Wydarzenia sprzed 90. lat chce przypomnieć, 
zwłaszcza młodym ludziom, Miejski Dom Kultu-
ry w Skoczowie. W ramach obchodów 90. rocz-
nicy bitwy pod Skoczowem zaproponował, żeby 
młodzi ludzie narysowali swoje wyobrażenia o 
niej. Tak powstał pomysł ogłoszenia konkursu na 
komiks historyczny „Bitwa pod Skoczowem”. 

Nierozstrzygnięta, trzydniowa  bitwa pod Sko-

czowem rozpoczęła się 28 stycznia 1919 roku po 
tym, jak wojska czeskie przekroczyły linię demar-
kacyjną. Starcie zakończyło się zawieszeniem 
broni i podpisaniem polsko-czeskiego układu o 
tymczasowej granicy na Śląsku Cieszyńskim, w 
myśl którego ustalono nową linię demarkacyjną 
wzdłuż linii kolei koszycko-bogumińskiej. 

– Konkurs przeznaczony jest dla dzieci i mło-

dzieży, swoje propozycje można przesyłać do 
końca maja – wyjaśnia dyrektor skoczowskiego 
Domu Kultury, Robert Orawski. – Chodzi nam 
nie tyle o przedstawienie samego wydarzenia, ale 
jego tła. Może to być jakaś historia rodzinna, mo-
że ktoś zechce sięgnąć do wspomnień starszych 
członków rodziny, opowiedzieć historię dziadka 
czy pradziadka – dodaje. (ep)
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OSTRAWA (mro) – Polscy księża 
i zakonnicy, którzy pracują na te-
renie, który pod opieką ma konsu-
lat (naliczyliśmy ich 114), zwraca-
ją olbrzymi dług zaciągnięty przez 
Polskę u Czechów w czasach chry-
stianizacji – powiedział konsul ge-
neralny RP w Ostrawie Jerzy Kron-
hold, otwierając czwartkowe spo-
tkanie z duchownymi w siedzibie 
placówki.

Podczas rozmów w konsulacie 
duchowni opowiadali m.in. proble-
mach, jakie napotkali w swoich pa-
rafiach. Ks. Marian Nowak, od 13 
lat sprawujący posługę w Osoblaż-
skiem w Śląskich Rudolticach do-
strzega różnice w pojmowaniu wia-
ry przez Polaków i Czechów. – Są 
tak w mentalności, jak i systemie 
wartości religijnych. Dla Polaka z 
początku jest to trudne – przekonu-
je. Ks. Roman Masny od 9 lat jest 
w RC. Obecnie w Beneszowie Gór-
nym w Bruntalskiem. – To typowy 
zateizowany region, po usunięciu 
niemieckich mieszkańców przyby-

li tu przesiedleńcy z całej CSRS. Do 
dziś brakuje tam więzi i tradycji. Po-
jedyncze rodziny zostały wierzące. 
Kościoły w większości są dość puste. 
Początkowo mnie to dość zaskoczy-
ło. Ludzie, którzy przy kościele zo-
stali to perły. Tych już nic nie zasko-
czy ani nie zniechęci do kościoła – 
mówi. Ks. Piotr Kowalski (od 5 lat w 
RC) z parafii w ostrawskim Gruszo-
wie ocenia, że praca w Czecha ma 
inną specyfikę niż w Polsce. — Du-
żo ludzi nie deklaruje się jako wie-
rzący. Poprzestają na chrzcie. Prak-
tykujących jest naprawdę mało. W 
mojej parafii jest ponad tysiąc osób, 
a  do kościoła chodzi 130. Jeszcze 
15 lat temu były trzy msze święte w 
tych językach.  Teraz msza jest tyl-
ko po czesku. Starzy Polacy nie czu-
ją już takiej potrzeby. Czują, że pol-
skość o nich zapomniała, ich więzi 
rodzinne są dawno zerwane.

W konsulacie ustalono, że zapo-
czątkuje ono tradycję dorocznych 
spotkań duchowieństwa z konsu-
lem.

Szpital świętuje
KARWINA (ep) – Aż trzy okrągłe 
rocznice obchodzić będzie w tym 
roku Szpital z Polikliniką w Kar-
winie–Raju. Karwiński szpital 
świętuje 50 lat działalności, szpi-
tal w Orłowej obchodzi 30. rocz-
nicę założenia, a orłowski oddział 
przewlekle chorych działa już 20 
lat. Dzięki wsparciu finansowemu 
karwińskiego magistratu szpital 
wydał publikację na temat histo-
rii służby zdrowia. Uroczyste spo-
tkanie wspomnieniowe połączo-
ne z wystawą o historii placówki 
zaplanowano na sobotę.

Pomoc 
bezdomnym
OSTRAWA (mro) – Miasto udzie-
li większej pomocy bezdomnym. 
Tak zdecydowano po tragicznym 
pożarze altanek w ub. piątek, w 
którym spaliło się czterech ludzi. 
We wtorek po raz pierwszy wyje-
chał na ostrawskie ulice autobus, 
w którym pracownicy Armii Zba-
wienia a także wydziału spraw so-
cjalnych i zdrowia magistratu wy-
dają bezdomnym gorącą herbatę, 
zupę, koce oraz informują ich o 
adresach noclegowni. Magistrat 
zdecydował się wyłożyć na po-
moc bezdomnym 200 tys. koron.

Będą boiska
KARWINA (ep) – Po pięciu no-
wych boiskak zbudowanych przy 
karwińskich przedszkolach po-
wstanie kolejne w Granicach. In-
westycja kosztować będzie w su-
mie ponad 2,4 mln koron. – Mia-
sto poprosi o pomoc w sfinanso-
waniu inwestycji fundację ČEZ. 
1 mln koron możemy na ten cel 
przeznaczyć z naszej kasy. Chce-
my, żeby boisko było gotowe w 
tym roku – wyjaśnił zastępca pre-
zydenta miasta,  Zbyněk Gajdacz. 
W ramach modernizacji dzielnic 
Granice i Raj planuje się budowę 
kolejnych boisk.

Testament 
na stokach
SZCZYRK (Gazetacodzienna.pl) 
– W niedzielę na beskidzkich sto-
kach luterański pastor Jan Byrt 
rozda kilkaset egzemplarzy No-
wego Testamentu Ekumeniczne-
go. Akcja zbiegnie się z inaugura-
cją Tygodnia Modlitw o Jedność 
Chrześcijan. Ksiądz Byrt z parafii 
w Szczyrku Salmopolu mówi, że 
egzemplarze Nowego Testamen-
tu Ekumenicznego otrzymał od 
przyjaciół z Biblijnego Towarzy-
stwa w Polsce.
— Nowy Testament ma okładkę, 
na której widnieje chleb. I my 
chcemy rozdawać ten darmowy 
chleb — tłumaczy. Dodaje, że w 
niedzielę wręczać będzie Nowe 
Testamenty na parkingu na Po-
średnim, na tak zwanych Julia-
nach w Szczyrku, a także w ka-
sach, gdzie narciarze kupują kar-
nety na wyciągi.

PRAGA (two) – Stan byłego prezy-
denta RC Václava Havla znacznie 
się poprawił, choć wciąż jest poważ-
ny – poinformowali lekarze ze szpi-
tala w Pradze. 72-letni Havel dobrze 
przespał noc i w czwartek rano czuł 
się lepiej. Problemy oddechowe, na 
które cierpiał w ciągu ostatnich dni, 
ustępują, ale jeszcze oddycha za po-
mocą maski tlenowej. Według leka-
rzy stan pacjenta pogorszył się w 

środę rano, kiedy przestał funkcjo-
nować dolny płat jego prawego płu-
ca (środkowy wycięto mu w 1996 
roku z powodu nowotworu złośli-
wego). Havel został przewieziony 
do szpitala w poniedziałek z po-
wodu problemów układu oddecho-
wego. Przeszedł operację wycięcia 
wrzodu tchawicy, który powstał w 
miejscu, gdzie kilka lat temu prze-
prowadzono mu tracheotomię.

KRÓTKO Duchowni w konsulacie

GL-032

CIESZYN, KATOWICE (kor) – W 
niedzielę rozpoczyna się Ekume-
niczny Tydzień Powszechnej Mo-
dlitwy o Jedność Chrześcijan. Tym 
razem jego hasłem są słowa „Aby 
byli jedno w Twoim ręku”, zainspi-
rowane Księgą Ezechiela. Z tej oka-
zji Polskie Radio Katowice na fa-
lach 102 i 103 MHz nada w niedzie-
lę o godz. 16.00 transmisję central-
nego nabożeństwa ekumenicznego 
z Kościoła Jezusowego w Cieszynie. 

Wiernych różnych wyznań przywi-
ta w świątyni ks. radca Janusz Si-
kora. Kazanie wygłosi bp Tadeusz 
Rakoczy, ordynariusz diecezji biel-
sko-żywieckiej Kościoła rzymsko-
katolickiego. Specjalne pozdrowie-
nie wypowie natomiast bp Paweł 
Anweiler, zwierzchnik diecezji cie-
szyńskiej Kościoła ewangelicko-au-
gsburskiego, przewodniczący Ślą-
skiego Oddziału Polskiej Rady Eku-
menicznej.

W radiu 
ekumenicznie

Poprawił się stan 
zdrowia Havla

Stróże nas nie strzegą
Gdyby ktoś, kto przyjdzie do mnie w gości, doznał w 
trakcie odwiedzin jakiegoś uszczerbku, uważałabym 
za rzecz zupełnie naturalną, że moim obowiązkiem 
jest mu pomóc. Każdy z nas postąpiłby zresztą po-
dobnie. W sklepach czy zakładach usługowych to my, 
klienci, jesteśmy gośćmi – i to w dodatku nie tymi, co 
„wyjadają” gospodarzy, lecz tymi, co zapełniają ich sa-
kiewki pieniędzmi. 

W małym sklepiku lub rodzinnej restauracji klient, 
który zostałby przez kogoś okradziony, może chyba liczyć na to, że per-
sonel postara mu się pomóc. Co innego duże supermarkety. Z reguły za-
trudniają ochroniarzy, teoretycznie klient mógłby więc czuć się w nich 
bezpiecznie. Ale to tylko teoria. Ochroniarze pilnują przede wszystkim, 
by nikt nie wyniósł ze sklepu butelki wódki lub pudełka papierosów bez 
płacenia. Gdy ktoś okradnie klienta, pracownik ochrony niewiele mu 
pomoże. Nie mogą zamknąć wejść ani zaostrzyć kontroli wychodzących 
ze sklepu osób. Nim przyjedzie na miejsce policja, wiadomo, że złodzie-
ja dawno już w sklepie nie ma. 

Znów sprawdza się stare przysłowie, że „strzeżonego Pan Bóg strze-
że”. Nie liczmy na to, że będą nas strzegli stróże porządku. 

chlupova@glosludu.cz

M M O O I  M    Z  D A N  I  E   MI  M    Z  D A N  I  E   M

Komiks o czesko-polskiej bitwie

DANUTY CHLUP

Ks. Roman Masny przełamuje się opłatkiem z konsulem generalnym RP 
w Ostrawie Jerzym Kronholdem.
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Szkolne inwestycje
BUKOWIEC (kor) – Władze tej wioski w RC przygotowują projekt rekon-
strukcji budynku czeskiej podstawówki. W ramach tego przedsięwzięcia 
miałby powstać też kompleks sportowy, z którego w przyszłości mogliby 
korzystać także uczniowie polskiej szkoły oraz mieszkańcy gminy. Jak po-
informował nas wójt Petr Jalowiczor, koszty projektu oszacowano na 20 
mln koron. Gmina zamierza więc wystąpić o dotację z funduszy Unii Euro-
pejskiej. Jeśli środki uda się uzyskać, prace powinny ruszyć w 2010 r.
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Szanowny Panie Burmistrzu 
miasta Cieszyna. Zwraca-
my się z apelem o podję-

cie działań w sprawie Teatru CST.
Teatr CST ma znaczące osiągnię-

cia w twórczości artystycznej, spo-
łeczno-wychowawczej i antropolo-
giczno-badawczej. Profil działalno-
ści grupy i metody pracy nawiązu-
ją do tradycji współczesnego teatru 
alternatywnego, kontynuując je i 
wzbogacając o charakteryzującą 
grupę – odrębną estetyką twórczą. 
CST istnieje od dziewięciu lat, a au-
torskie spektakle zespołu nagradza-
ne były na wielu znaczących festi-
walach, między innymi na Między-
narodowym Festiwalu Teatralnym 
Malta. Teatr CST stawiany jest obok 
innych czołowych grup współcze-
snego ruchu teatralnego, ma swoich 
widzów, a spektakle doczekały się 
wielu dobrych recenzji. Grupa re-
prezentująca pod względem kultu-
ralnym miasto (a nawet mająca go 
w swojej nazwie) w Polsce i za gra-
nicą, w tymże mieście spotyka się 
z trudnościami natury praktycznej. 
Świadczy to o ignorancji pracy oraz 
osiągnięć tego teatru, na którą w 
tym przypadku, trudno się godzić.

Warunkiem pracy zespołu te-
atralnego, który osiągnął profesjo-
nalny poziom, jest posiadanie od-
rębnego miejsca, umożliwiające-
go przeprowadzanie regularnych 
prób, realizację spektakli, warszta-
tów, spotkań, a także udostępnianie 
miejsca zespołom zapraszanym. 

Dotychczasowe warunki pracy CST 
– nieprzystosowana do działań te-
atralnych piwnica przy COK „Dom 
Narodowy”, brak jakiejkolwiek sta-
łej dotacji, nie spełniają podstawo-
wych wymagań i warunków nie-
zbędnych w pracy artystycznej.

Zwracamy się z apelem do 
władz miasta, jako podmiotu od-
powiedzialnego decyzyjnie za 
tworzenie dogodnych warunków 
dla rozwoju życia kulturalnego, o 
udzielenie wsparcia grupie Teatru 
CST w jej dalszej aktywności ar-
tystycznej. Wsparcia upatrujemy 
w udostępnieniu przez miasto wła-
ściwego miejsca do pracy i w prze-
znaczeniu dotacji (przecież nie-
wielkiej w stosunku do budżetów 
miejskich instytucji kultury) do sa-
modzielnego wykorzystania, pod-
kreślając przy tym, że prowadzone 
w ramach CST działania mają wy-
miar społeczny i w znaczny sposób 
wpływają na dynamiczny rozwój 
kultury na szczeblu nie tylko lokal-
nym, ale i ogólnokulturowym, wno-
sząc istotny wkład do współczesnej 
sztuki teatralnej.

Z poważaniem
prof. Daniel Kadłubiec – etnograf, 
folklorysta, historyk
Krzysztof Czyżewski – dyrektor 
Ośrodka Pogranicze w Sejnach.
Ewa Obrębowska – krytyk teatral-
ny, dziennikarz „Głosu Wielkopol-
skiego” w Poznaniu
Zbigniew Machej – poeta
Jaonna Jędrusik – artysta malarz

Sławomir Woźniak – teatrolog, 
Dyrektor Galerii BWA w Sanoku
Edward Gramont – kierownik ar-
tystyczny Teatru Terminus a Quo z 
Nowej Soli
Witold Dąbrowski – aktor, wice-
dyrektor Ośrodka Brama Grodzka 
– Teatr NN w Lublinie
Tomasz Pietrasiewicz – reżyser, 
dyrektor Ośrodka Brama Grodzka 
– Teatr NN w Lublinie, członek Ra-
dy Programowej Lubelskich Spo-
tkań Teatralnych, ekspert Fundacji 
Kultury
Bogdan Kokotek – kierownik arty-
styczny Sceny Polskiej Teatru Cie-
szyńskiego w Czeskim Cieszynie

Maciej Adamczyk – założyciel, ak-
tor, reżyser Teatru Porywacze Ciał 
z Poznania
Maciej Nogieć – reżyser, szef Te-
atru „Gry i Ludzie” w Katowicach
Janusz Stolarski – aktor, Teatr Stu-
dio w Warszawie
Lech Raczak – reżyser, dyrektor 
artystyczny Festiwalu Malta w Po-
znaniu
Zespół Teatru Strefa Ciszy z Po-
znania
Zofia Dworakowska – Instytut 
Kultury, Uniwersytet Warszawski
Krzysztof Morcinek – artystapla-
styk, BWA w Bielsku-Białej
Adam Molenda – artystaplastyk, 

Instytut Sztuki Uniwertsytetu Ślą-
skiego w Cieszynie
Marek Gałązka – Galeria Sztuki, 
Centrum Haffnera w Sopocie
Jacek Zachara – Stowarzyszenie 
Olszówka z Bielska-Białej
dr Joanna Walaszek – Uniwersytet 
Jagielloński
dr Tadeusz Kornaś – Katedra Te-
atru, Uniwersytet Jagielloński, re-
daktor naczelny miesięcznika „Di-
daskalia”.
Wacław Sobaszek – Teatr Wiejski 
Węgajty
dr Krystyna Jarząbek – Katerda Te-
atru Uniwersytetu Jagiellońskiego
Joanna Wania – kierownik lite-

racki Sceny Polskiej Teatru w 
Czeskim Cieszynie
Waldemar Czechowski – fil-
mowiec, dokumentalista
Stefan Pastuszewski – redak-
tor naczelny miesięcznika 
Akant
Roman Honet – poeta
Marek Bieńczyk – pisarz
Krystyna Fuczik – kompozy-
tor, Teatr Banialuka w Bielsku- 
Białej
Bogdan Oś – Ośrodek Kre-
atywności Obywatelskiej i 
Akademii Rozwoju Człowieka 
w Bielsku-Białej
dr Rafał Maciąg – Uniwersy-
tet Jagielloński
Magda Raczek – redaktor na-
czelny portalu Teatralia
Agnieszka Dziedzic – Teatralia
Hubert Michalak – recenzent 
„Nowa Siła Krytyczna”

List otwarty ludzi kultury

Cieszyńskie Studio Teatralne
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CHRISTOPHER PAOLINI 
»Brisingr«
Wyd. „MAG”. Eragon i jego smoczyca Saphi-
ra ledwie uszli z życiem z ogromnej bitwy z 
wojownikami Imperium na Płonących Równi-
nach. Teraz muszą stawić czoło kolejnym nie-
bezpieczeństwom, a także splątanej sieci obiet-
nic i przysiąg, których Eragon może nie zdołać 
dotrzymać. Pierwsza to obietnica złożona ku-
zynowi Rotanowi, że pomoże ocalić z niewoli 
jego ukochaną Katrinę. Lecz Eragon musi po-
zostać lojalny także wobec innych. Vardeni roz-
paczliwie potrzebują jego siły i zdolności, po-
dobnie elfy i krasnoludy. Eragon musi dokonać wyborów, które mogą wy-
magać niewyobrażalnie wielkich ofiar.

KRYSTYNA KOFTA 
»Kobieta z bagażem«
Wyd. „Bonobo”. Głównym tematem książki zna-
nej pisarki i publicystki są relacje między ludź-
mi oraz między kobietą i mężczyzną, asymetria 
układów, problemy z porozumieniem, sposoby 
umacniania istniejących więzi i grożące im nie-
bezpieczeństwa. Czy ciężar podtrzymywania 
związku zawsze spoczywa na kobiecie? Czy wa-
runki układów między ludźmi są czymś nienaru-
szalnym? Próbując odpowiedzieć na te pytania, 
Autorka z przymrużeniem oka sięga do wielkich 
dzieł literatury, klasycznych prac psychologicz-

nych i filozoficznych oraz do przykładów z życia. 
Książki można nabyć lub zamówić w Klubie Polskiej Prasy i Książki 

przy ul. Čapka w Cz. Cieszynie (nr tel. 558 740 226). (kor)

WWI  R   T  I  R   T  H  UA L  N A    K  S  I     UA L  N A    K  S  I   Ę Ę G A R  N  I AG A R  N  I A
OSTRAWA (mro) – Międzynarodowa rodzina „korcza-
kowców” rozszerzy się o czeską organizację – tak zde-
cydowano na czwartkowej, pierwszej konferencji nowo 
założonego „Stowarzyszenia zainteresowanych życiem i 
dziełem Janusza Korczaka w RC”. W czasie spotkania na-
ukowcy i pedagodzy Jiří Haškovec, Miriam Prokešová oraz 
pastor Anna Bystrzycka przedstawili dorobek Korczaka, a 
także jego poglądy pedagogiczne oraz przebieg praktyki. 
– Korczak obok Don Boska i Makarenki wpisuje się w ciąg 
doskonałych pedagogów, teoretyków i praktyków zarazem 
– powiedział  Jiří Haškovec, pedagog, długoletni wycho-
wawca młodzieży.  – To był błąd, że u nas i na Słowacji, w 
czasach wspólnego państwa, do pedagogiki nie przykłada-
ło się i nie przykłada należytej wagi.

– Janusz Korczak wyrastał w wielokulturowym środo-
wisku przedwojennej Warszawy. Tam też prowadził ży-
dowski sierociniec – zaznaczyła Anna Bystrzycka. – Uczył 

dzieci, by umiały pogodzić się z tym, że są inne, by respek-
towały innych. Aby poczucie inności nie stało się dla nich 
stygmatem mniejszej wartości. By znajdując się w więk-
szej grupie nie myślały, że mają prawo do poniżania in-
nych. To traktowanie przez niego dziec, jak ludzi, było pre-
kursorskie w tamtym czasie.

Na pytanie czy jego prace mogą być pomocne w pracy 
z Romami A. Bystrzycka, odpowiedziała: – Podczas waka-
cji mieliśmy obóz w Lesznej Dolnej a na nim były też dzie-
ci cygańskie, które mówiły do siebie po czesku. Pytałam 
się ich dlaczego nie mówią po romsku? Odpowiedziały, że-
byśmy się z nich śmiali. Ten sam przypadek miał i Janusz 
Korczak z żydowskimi dziećmi, które między sobą mówiły 
w jidysz, ale jak tylko wyszły z domu, to zaczynały mówić 
po polsku... Na pierwszym spotkaniu korczakowców wy-
brano władze stowarzyszenia. Prezesem na dwa lata ka-
dencji została Miriam Prokešová.

Pierwsze spotkanie »korczakowców«

Kurs na nowoczesne nauczanie obra-
ło Polskie Gimnazjum wraz z ośmio-
ma innymi gimnazjami z wojewódz-
twa morawsko-śląskiego. Projekt „Eu-
rogimanzja”, którego menedżerem 
jest organizacja „Svět vzdělávání”, 
związany jest z reformą szkolnic-
twa i programów nauczania. Cel – 
to poprawa kompetencji nauczycie-
li i podnoszenie jakości nauczania. 
– Chcemy, żeby nasi nauczyciele sko-
rzystali z doświadczeń kolegów z in-
nych gimnazjów, oczywiście musimy 

się rewanżować, dlatego zaproponu-
jemy im to, co my umiemy.  Będzie-
my współpracować i zyskiwać do-
świadczenie. Młodzież trzeba zainte-
resować innymi, nowymi metodami, 
bo chodzi przede wszystkim o meto-
dy nowatorskie, nie klasyczne – wy-
jaśnia dyrektorka Polskiego Gimna-
zjum, Krystyna Herman. Każda szko-
ła biorąca udział w programie skon-
centruje się na jednym przedmiocie 
nauczania. Nauczyciele wszystkich 
szkół stworzyli już grupy robocze z 

poszczególnych przedmiotów i roz-
poczęli przygotowania do stworze-
nia materiałów do programu naucza-
nia. Domeną czeskocieszyńskiego 
Gimnazjum Polskiego będzie wycho-
wanie estetyczne, którego uczy Wła-
dysław Kubień.
Program zaplanowano na trzy lata, 
ponieważ po wypracowaniu mate-
riałów przez wszystkie grupy robo-
cze będą one testowane w szkołach, 
a następnie po ewentualnych po-
prawkach realizowane.  (ep) 

Jak uczyć nowocześnie

Komentarz
CST istnieje od 2000 roku, jest teatrem alternatywnym, bar-
dzo w Polsce popularnym i wielokrotnie nagradzanym na 
prestiżowych imprezach, m.in. poznańskiej Malcie. To za-
sługa Bogusława Słupczyńskiego, absolwenta Państwowej 
Wyższej Szkoły Teatralnej im. A. Zelwerowicza w Warsza-
wie, za dyrekcji Kazimierza Dejmka aktora Teatru Polskie-
go w Warszawie, który przed laty przeniósł się do Cieszyna. 

Niestety, mimo sukcesów, teatr nie ma łatwo... na własnym 
podwórku. Od dnia powstania nie dostaje ze strony miasta 
prawie żadnego wsparcia i nie ma się gdzie podziać. Teatr 
im. A. Mickiewicza nie ma własnej sceny, więc aktorów nie 
przyjmie. W Domu Narodowym studio nie mogło ćwiczyć ty-
le, ile chciało, bo dom kultury jest zamykany na cztery spu-
sty o godz. 20.00. Na pocieszenie aktorzy dostali zagrzybio-
ną piwnicę w Domu Narodowym... – Tam nie da się ćwiczyć i 
wystawiać spektakli. Tam co najwyżej jakąś chorobę można 
złapać – alarmują aktorzy.

Mam więc propozycję – może CST poszuka sobie siedzi-
by w Czeskim Cieszynie, może pomoże Urząd Miejski, może 
Teatr Cieszyński, może jakaś inna organizacja. Nic nie stoi 
na przeszkodzie, żeby Cieszyńskie Studio Teatralne, w do-
bie Wspólnej Europy, działało za Olzą dalej pozostając pol-
ską sceną. Jeżeli nie udaje się w Cieszynie, to może uda się 
w Czeskim Cieszynie. Nawet nazwy teatru nie będzie trzeba 
zmieniać. Przecież i tu Cieszyn, i tam Cieszyn.

WOJCIECH TRZCIONKA
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Kościół św. Marcina w Lesznej Górnej stoi na 
niewielkim wzniesieniu. Wnętrze nie jest zbyt 
obszerne, natomiast barokowy ołtarz wyglą-
da imponująco. Przed ranną niedzielną mszą 
świętą wspina się do kościoła po kamiennych 
schodach niewiele ludzi, najwyżej około pięć-
dziesięciu. W mroźny poranek większość pa-
rafian woli sobie chyba pospać i przyjść na 
późniejszą mszę, rozpoczynającą się o 10.30. 

Świątynia na granicy
Kościół znajduje się w tej części Lesznej, która 
leży w Polsce. Od lat przychodzą do niego jed-
nak również osoby mieszkające po drugiej stro-
ny granicy. Z tym, że ich możliwości uczestni-
czenia w nabożeństwie odbywającym się na 
terenie innego państwa zmieniały się zależnie 
od zakrętów, jakimi podążała historia. – Miesz-
kam bar- dzo blisko, za tym domem 
z czerwo- nym dachem – pokazuje, 
elegancka starsza pani z laską, która 
p r z e ż y - ła już wiele zawirowań  

historii. – Ten dom jest 
jeszcze w Polsce, a ja 

mieszkam już w RC. 
Teraz mam do ko-
ścioła bardzo bli-

sko, parę minut, ale 
to dopiero od czasu, 
gdy granice zostały 
zniesione. 

Wejście do Schengen zasadniczo skróciło 
starszej pani drogę do kościoła. Przed grud-
niem 2007 roku musiała korzystać tylko z 
oficjalnego przejścia granicznego, nie mogła 
chodzić na skróty. – Wtedy szłam do kościo-
ła pół godziny. A w czasach stanu wojennego 
granica była zupełnie zamknięta – uzupełnia. 

W Lesznej Dolnej oraz w części Lesznej 
Górnej, leżącej na terenie RC nie ma kościo-
ła. Ludzie muszą dojeżdżać do Trzyńca – al-
bo chodzić na mszę do Polski. Na ranną mszę 
przychodzą do kościoła św. Marcina rów-
nież Maria i Władysław Witosowie. Ubrani 
są na sportowo, droga do górnoleszniańskie-
go kościoła to dla nich piękny zimowy spacer. 
Mieszkają w Kojkowicach, dzielnicy Trzyńca 
– Należymy do trzynieckiej parafii, ale do ko-
ściołów chodzimy na zmianę, raz do Trzyńca, 
raz do Lesznej lub do Puńcowa – mówią.

Puńców również leży w Polsce. Tamtejszy 
kościół św. Jerzego to najstarszy istniejący na 
Śląsku Cieszyńskim kościół murowany. Zbu-
dowany został w stylu późnogotyckim na po-
czątku XVI wieku, a w jego wnętrzu można 
znaleźć kilka cennych pamiątek sakralnych. 
Moi rozmówcy wymieniają kilka innych par 
małżeńskich, które regularnie przychodzą na 
msze do kościoła w Lesznej Górnej. – Razem 
to jest to chyba z dziesięć osób – mówią.  

W Karwinie podobnie
Na piechotę przez granicę chodzi również do 
kościoła grupka wierzących z Karwiny-Raju. 
Biorą udział w nabożeństwach odprawianych 
w kaplicy pw. Matki Boskiej Częstochowskiej 

w Kaczycach Dolnych. Na msze do kapli-
cy, znajdującej się po polskiej stronie gra-
nicy, uczęszczają regularnie nie tylko Pola-
cy, ale i Czesi mieszkający w Raju, blisko od 
kaczyckiej kaplicy. Choć nie jest ona duża, 
to co niedzielę odprawiane są dwie msze 
święte. Nabożeństwa odbywają się również 
w dni powszednie. Dla starszych pań miesz-
kających kawałek od granicy dużo wygod-
niej jest chodzić do kaplicy w Kaczycach, 
niż do kościoła w Karwinie Frysztacie.

– Zanim bym doszła do autobusu, który je-
dzie do Frysztatu, jestem już w kaplicy – mó-
wi Helena Biłkowa. – W dodatku autobusy nie 
zawsze pasują, a od autobusu do kościoła jest 
jeszcze spory kawałek. 

Również w Raju nie zawsze było tak ła-
two. Przed wprowadzeniem stanu wojennego 
w Polsce, w grudniu 1981 roku, granicę moż-
na było przekraczać z przepustkami. Po 13 
grudniu przejście zostało zamknięte. W póź-
niejszych latach czynne było tylko przejście 
oddalone o jakieś 6 kilometrów. Droga tym 
samym znacznie się wydłużyła i  parafianie 
z Raju przestali chodzić do kaplicy w Kaczy-
cach. – Na nowo zaczęłam do niej chodzić po 
otwarciu przejścia turystycznego, które znaj-
duje się tuż obok naszego domu – mówi pani 
Irena, która nie chce ujawniać nazwiska. 

Takich kościołów, do których mają blisko 
mieszkańcy sąsiedniego kraju, jest na na-
szym pograniczu więcej. Kolejnym przykła-
dem są Piotrowice. Blisko granicy stoi tak ko-
ściół parafialny w centrum gminy, jak i drew-
niany zabytkowy kościółek w należących do 
Piotrowic Marklowicach Dolnych. Do kościo-
ła po polskiej stronie – w Marklowicach Gór-
nych – z czeskiej strony też nie jest daleko.

Na zmianę do kościoła 
– Na piechotę może piętnaście minut – mó-
wi Wiesław Wróbel, mieszkający po czeskiej 
stronie, tuż obok dawnego przejścia granicz-
nego w Marklowicach Dolnych. Jego rodzina 
chodzi do kościołów na zmianę po jednej i po 
drugiej stronie granicy. Godziny nabożeństw 
w kościołach się różnią, można więc wybrać 
tę, która najbardziej odpowiada. 

– Dużo ludzi z Polski przychodzi obecnie do 
naszego drewnianego kościółka – mówi Wró-
bel. – Na pewno więcej niż przed zniesieniem 
granic. Wtedy musieli chodzić okrężną drogą 
przez przejście graniczne, teraz korzystają z 
krótszej, bocznej drogi, którą dawniej przeci-
nała granica. Niektórym odpowiada godzina 
nabożeństw, wielu z pewnością przychodzi dla-
tego, bo przyciąga ich drewniany kościółek. 

Proboszcz piotrowickiej parafii, do której 
należą Marklowice Dolne, ks. Henryk Lorisz, 
dodaje: – Polacy mają sentyment do tego ko-
ściółka, bo dawniej, jeszcze za Austrii, Mar-
klowice były jedną parafią. Również w cza-
sach międzywojennych, gdy była już granica, 
ludzie bez problemów chodzili z Polski do te-
go kościoła, droga została zamknięta dopiero 
w czasach rządów komunistycznych.  

Drewniany kościół w Marklowicach Dol-
nych pw. Wniebowstąpienia Pańskiego z 1739 
roku  należy do cenionych zabytków drew-
nianej architektury sakralnej na Śląsku Cie-
szyńskim. Murowany kościół parafialny św. 
Marcina w Piotrowicach również pochodzi z 
XVIII wieku, od  marklowickiego  kościółka 
jest o 50 lat młodszy. W obu kościołach msze 
niedzielne odbywają się na zmianę, po pol-
sku i czesku.  Od kilku lat, kiedy to za piotro-
wickim kościołem otwarto najpierw przejście 
turystyczne, a później zupełnie zniesiono gra-
nicę, w nabożeństwach bierze udział również 
grupa parafian z polskiego Skrbeńska.  – To 
około 20 osób, których domy stoją kawałek od 
naszego kościoła. Biorą udział i w polskich, i 
w czeskich mszach – nie robi im to różnicy. 
Uważamy ich za naszych parafian – opowia-
da ks. Lorisz.  DANUTA CHLUP, (o)

Wejście do Schengen 
skróciło drogę do kościoła
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Maria i Władysław Witosowie oraz Helena Ka-
pustka przed leszniańskim kościołem.

Prawie gotowy jest dokument o 
małżeństwach mieszanych, nad 
którym pracuje Komisja ds. Dialogu 
Polskiej Rady Ekumenicznej i Kon-
ferencji Episkopatu Polski. Ma on 
zakończyć spory w kwestii chrztu 
dzieci i ich wychowania w małżeń-
stwach, w których rodzice są róż-
nych wyznań. Na wielowyznanio-
wym Śląsku Cieszyńskim to temat 
bardzo ważny. Czeskie władze ko-
ścielne na razie nie planują takich 
zmian.

Małżeństwo jest dla kościoła ka-
tolickiego (w przeciwieństwie do 
innych wyznań) sakramentem, dla-
tego gdy katolik chce zawrzeć mał-
żeństwo z osobą innego wyznania, 
musi uzyskać dyspensę biskupa. 
Podpisuje oświadczenie, że odsunie 
od siebie „niebezpieczeństwo utra-
ty wiary”. Składa też przyrzecze-
nie ochrzczenia i dołożenia „wszel-
kich starań”, by wychować dziecko 
w wierze katolickiej. Z kolei mał-
żonek spoza kościoła katolickiego 
oświadcza, że o tym wie. – Doku-
ment, który ma powstać ma m.in. 
na celu uwolnienie sumienia takiej 
pary, aby mogła decyzje o wychowa-
niu dziecka podjąć przy wzajemnym 
poszanowaniu wartości drugiej oso-
by. W małżeństwach mieszanych de-
cyzja ta zawsze jest kompromisem – 
mówi pastor Waldemar Szajthauer, 
proboszcz parafii ewangelicko-augs-
burskiej w Wiśle.

Położona u stóp Baraniej Góry 
Wisła to prawdziwa mieszanka wy-

znaniowa. Oficjalnie mówi się, że w 
mieście jest 12 wyznań religijnych. 
Nieoficjalnie jest ich ponad 20. Lu-
dzie różnych religii od lat żyją tu ze 
sobą w zgodzie. W Wiśle mieszka 
12 tys. ludzi. Dominują luteranie, 
których jest około 50 procent. Ku-
rort ten jest jednym z największych 
ośrodków luterańskich w Polsce i 
jedynym miastem, w którym lud-
ność tego wyznania stanowi więk-
szość. Katolicy stanowią około 30-
-proc. grupę. Reszta to świadkowie 
Jehowy, baptyści, zielonoświątkow-
cy, Adwentyści Dnia Siódmego oraz 
inne, mniejsze, tzw. wolne kościoły. 
– Takie porozumienie jest nam dzi-
siaj bardzo potrzebne. Często mo-
dlę się o nie, ale kiedy ono nastąpi? 
Ekumenizm nie polega tylko na tole-
rancji. To za mało. Potrzeba przede 
wszystkim wzbogacania się prawdą. 
Musimy się wzajemnie poznawać w 
duchu miłości i szacunku do drugiej 
strony. Każda zgoda buduje, mam 
nadzieję, że Bóg obdarzy nas kiedyś 
tą łaską – tłumaczy ks. Sławomir 
Szweter z Katolickiej Kaplicy Domu 
Formacyjnego Ruchu Światło-Życie 
w Wiśle-Jaworniku.

Kościół ewangelicko-augsburski 
nie wymaga żadnych oświadczeń 
pisemnych o wyznawanej wierze. 
Para młoda jest natomiast poucza-
na o ekumenicznym poszanowaniu 
drugiej osoby.  Duchowni kościołów 
niekatolickich podkreślają, że żad-
na ze stron małżeństwa mieszanego 
nie może być dyskryminowana. 

Komisja chce dowartościować 
małżeństwa mieszane także przez 
zapis, że są one szansą na rozwój 
ekumenizmu w Polsce. Choć z dru-
giej strony niewskazane jest używa-
nie terminu „małżeństwa ekume-
niczne”,  gdyż obecne regulacje nie 
pozwalają na taką terminologię. Ko-
ścioły protestanckie postulują for-
mułę o wychowaniu dzieci w „du-
chu chrześcijańskim”. – To dobre 
rozwiązanie, które na równi stawia 
wszystkie wyznania chrześcijań-
skie, co jest podstawą ekumenizmu 
– dodaje proboszcz Szajthauer.

Taka formuła obowiązuje m.in. 
w kościele katolickim we Francji. 
Państwo Iwona i Wiesław Puciłow-
scy są świeżo po ślubie. Od kilku lat 
mieszkają we Francji. Ona ewan-
geliczka z Wisły, on katolik z Białe-
gostoku. Dwa tygodnie temu wzięli 
ślub w kościele ewangelickim Apo-
stołów Piotra i Pawła w Wiśle. W 
uroczystości uczestniczył również 
kapłan katolicki, który wygłosił ka-
zanie i pobłogosławił zebranych.

– Wszystkie formalności związa-
ne z dyspensą załatwiliśmy w mojej 
parafii pod Paryżem. Jednym z czte-
rech punktów, który ślubowaliśmy w 
toku nauk przedmałżeńskich (są ko-
nieczne, aby uzyskać dyspensę) było 
przyrzeczenie o wychowaniu dzieci 
w duchu „chrześcijańskim”. Jeżeli 
pojawi się potomek, uzgodniliśmy z 
małżonką, że zostanie ochrzczony 
w jej obrządku. Bardzo chciałem, 
aby na naszym ślubie był akcent ka-

tolicki, który byłby wyrazem szacun-
ku dla wiary mojej i mojej rodziny – 
stąd obecność księdza katolickiego 
– opowiada pan Wiesław.

To, co zaproponuje Komisja, mu-
szą jednak zaakceptować władze 
wszystkich kościołów. Może to po-
trwać nawet rok. – Bardzo bym pra-
gnęła, aby kościoły doszły do poro-
zumienia w tej sprawie oraz uregu-
lowały kwestię wspólnego przyjmo-
wania hostii przez małżeństwa takie 
jak nasze – dodaje pani Iwona.

Z podobnymi problemami bo-
rykają się katolicy i ewangelicy po 

czeskiej stronie – śluby ekumenicz-
ne wyglądają tu tak samo. – Zasady 
zawierania małżeństw ekumenicz-
nych wypływają z kodeksu prawa 
kanonicznego i są takie same na ca-
łym świecie – wyjaśnia ks. Edward 
Górecki, profesor prawa kościelne-
go wydziału teologii Uniwersytetu 
Palackiego w Ołomuńcu. 

Jak dodaje, przygotowywany do-
kument obejmie kościoły w Polsce, 
czeskie władze kościelne na razie 
nie planują takich zmian. 

KRZYSZTOF KACZOROWSKI/
Gazetacodzienna.pl, EP

Wierni czekają na ekumeniczne małżeństwa

Iwona i Wiesław Puciłowscy są świeżo po ślubie. Ona ewangeliczka z Wisły, 
on katolik z Białegostoku. – Wszystkie formalności związane z dyspensą za-
łatwiliśmy w mojej parafii – mówi pan Wiesław. 
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Kaplica w Kaczycach Dolnych.
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Jeszcze po I wojnie światowej i po-
dziale Śląska Cieszyńskiego między 
Polskę i ówczesną Czechosłowację 
większość mieszkańców Piosku de-
klarowała narodowość polską. Kilka 
lat później Polaków było już mniej i 
chociaż w polskiej szkole uczyło się 
około 160 dzieci, wśród mieszkań-
ców Piosku coraz większym powo-
dzeniem cieszyła się czeska podsta-
wówka. Ten proces asymilacji po-
stępował i postępuje szybko. Dziś z 
1800 piosczan tylko ok. 300 przyzna-
je się do narodowości polskiej. Spa-
da też ciągle liczba członków silnego 
niegdyś Koła PZKO w Piosku.

– Chociaż w naszej wsi mieszka 
około 300 Polaków, członkami koła 
jest chyba tylko 150 z nich. A tych 
aktywnych jest jeszcze mniej – około 
50, z czego 15 to członkowie zarzą-
du – mówi prezes MK PZKO Aloj-
zy Wocławek. On i jego współpra-
cownicy z zarządu, Olga Jakubik i 
Władysław Zogata, oraz były prezes 
i założyciel koła Jan Chraścina, z 
którymi spotykam się we wtorek w 
przytulnym salonie państwa Jaku-
bików, uważają, że jednym z powo-
dów takiego spadku liczby Polaków 
jest brak we wsi polskiej szkoły.

– Kiedy sam przed wojną chodzi-
łem do szkoły, było nas 160 polskich 
dzieci. Teraz do polskiej szkoły w 
Bukowcu dojeżdża chyba 10 mło-
dych piosczan. A w polskim oddzia-
le przedszkola w Piosku jest obecnie 
zaledwie siedmioro dzieci – żali się 
ponad 80-letni Jan Chraścina. Pre-
zes Wocławek dodaje, że jest przed-
szkole (polski oddział jest połączo-
ny z młodszym czeskim odziałem, 
a cała czesko-polska placówka liczy 
60 dzieci). – Polską szkołę zamknię-
to przed 30 laty i dzieci zaczęły do-
jeżdżać do sąsiedniego Bukowca. 
Później była tu w Piosku jeszcze jed-
na elokowana klasa bukowieckiej 
podstawówki. Przed 10 laty jednak 
i tę zamknięto.

W przedszkolu działa jednak 
jeszcze ciągle Koło Macierzy Szkol-
nej. To właśnie w nim rozpoczynał 
przed piętnastu laty swoją karierę 
w Piosku pochodzący z Bukowca 
prezes Wocławek. Macierz ściśle 
współpracuje z kołem PZKO. Oba 
koła wspólnie urządzają impre-
zy. Do tych najważniejszych, któ-
re przynoszą organizacjom poważ-
niejsze dochody należy zaliczyć  
doroczny bal w gospodzie U Łabaja 
(tegoroczny odbędzie się 24 stycz-
nia), czerwcowy festyn odbywający 
się przy boisku za Olzą, w dzielni-
cy W Łolszu oraz Gorolski Święto 
(w Lasku Miejskim mają piosczanie 
swoją góralską chatkę).

Wycieczka 
pod znakiem pioruna
Członkowie PZKO wspólnie z Ma-
cierzą organizują też mniejsze im-
prezy, między innymi dzień matki, 
doroczne smażenie jajecznicy, poże-
gnanie lata, wyjeżdżają na wyciecz-
ki krajoznawcze. Do tych najbardziej 
udanych zaliczają wycieczkę do Kra-
kowa i Wieliczki w 2004 roku oraz 
tę z ubiegłego roku, gdy piosczanie 
wyjechali do źródeł Olzy pod Gań-
czorką. Ta ostatnia jednakże o ma-
ły włos nie zakończyła się tragicz-
nie. – Zwiedziliśmy też muzeum w 
Jaworzynce i tam, obok tego obiek-
tu, chcieliśmy usmażyć jajecznicę – 
wspomina Olga Jakubik. – Panowie 
na czele z prezesem Wocławkiem 
przygotowywali ognisko. I wtedy na-
gle przyszła burza. Jedna z błyskawic 
uderzyła w pobliskie drzewo. Piorun 

częściowo poraził też prezesa. Wo-
cławek wspomina, że miał sparaliżo-
waną dolną część ciała. Na szczęście 
jedna z pań udzieliła mu pierwszej 
pomocy, a jedna z dziewczyn odwio-
zła go do szpitala. Dziś pozostało już 
tylko niemiłe wspomnienie. A pre-
zes nadal „pasie swoje owieczki”.

Pytam, jak wyglądają inne im-
prezy. Czy towarzyszy im program 
kulturalny, czy działają przy kole ja-
kieś zespoły?

– Nie – odpowiada na drugie z py-
tań Olga Jakubik. – Program zazwy-
czaj przygotowują przedszkolaki. 
Ale kiedyś były zespoły. Pamiętam, 
jak grywaliśmy przedstawienia, któ-
rych reżyserem była nauczycielka 

przedszkola, Janina Lipowska. Po-
tem pożeniliśmy się, przyszły dzieci, 
było mniej czasu. Ale szkoda tam-
tych teatralnych lat. To była piękna 
przygoda dla nas młodych.

Władysław Zogata dodaje, że je-
dynym klubem działającym przy 
kole jest Klub Kobiet, pracujący 
pod kierownictwem Emilii Suszki. 
Panie troszczą się o kulinarną stro-
nę imprez. Spotykają się co dwa 
tygodnie w świetlicy koła. Kiedyś 
organizowały też wystawy haftów, 
robótek, dziś już jednak te czasy 
minęły. – Dziś już nikt nie ma czasu 
na robótki. Panie spotykają się przy 

kawie, herbatce, poplotkują. Ale 
bez ich pomocy trudno by nam było 
przy wszystkich imprezach. Warto 
też wspomnieć, że przed kilku laty 
nasze panie wspólnie z koleżanka-
mi z Bukowca przygotowały spotka-
nie członkiń klubów kobiet z całego 
Zaolzia. Właśnie w Bukowcu – do-
dają moi rozmówcy.

Młodzież 
wyjeżdża w świat
Czy młodzież angażuje się też w 
pracę koła?

– Niestety, chociaż młodzi chęt-
nie pomagają nam na wszystkich 
imprezach, nie mamy u nas Klubu 

Młodych. A działał 
przecież u nas kie-
dyś znany na Zaolziu 
Klub przy Piecu. Dziś 
nie ma młodzieżo-
wych inicjatyw, mło-
dzi mają inne zainte-
resowania. A szkoda, 
bo może się stać, że 
zabraknie nam dzia-
łaczy – mówi prezes 
Wocławek. 

Olga Jakubik jed-
nak stara się bronić 
młodych. – Wyjeżdża-
ją, zwłaszcza ci najak-
tywniejsi, w świat. Len-
ka i Radek Matuszni 
są w Pradze, Byrtuso-
wie działają w Ostra-
wie i Czeskim Cieszy-
nie, Chrystian jest na 
studiach w Krakowie. 
Tam są dla niech cie-
kawsze propozycje. 

Ale co najważniejsze, nie zapominają 
o swojej wsi i reprezentują nas wspa-
niale. Także na forum międzynarodo-
wym. Na przykład moja córka Maria 
po studiach pomagała dzieciom ulicy 
na Ukrainie, obecnie pracuje w insty-
tucie państwowym, wyjeżdża na róż-
ne konferencje, gdzie świetnie sobie 
radzi, bo zna dobrze języki – czeski, 
polski i ukraiński. To, że nasze dzieci 
uczą się równolegle i polskiego, i cze-
skiego, bardzo pomaga im w życiu.

Wszyscy moi rozmówcy jednak 
przytakują, gdy mówię, że tych 
wspaniałych młodych ludzi brakuje 
w ich rodzinnej wsi. – Jeżeli coś się 

nie zmieni, za 10-15 lat nasze ko-
ło przekształci się w klub seniora. 
Będziemy się spotykać przy kawie 
i wspominać stare, dobre czasy... 
Miejmy nadzieję, że do tego nie doj-
dzie. Ale kiedy nie ma szkoły, trudno 
marzyć o tym, że Polaków w Piosku 
będzie przybywać. Sporo młodych 
stając przed dylematem, czy wysłać 
dziecko do polskiej szkoły w Bukow-
cu, czy do czeskiej w Piosku, do któ-
rej nie trzeba dojeżdżać, wybiera 
drugą możliwość – dodaje prezes.

Więcej problemów 
Wielkim problemem jest także we-
stia świetlicy. Kiedyś zbudowali 
ją w 1949 roku przy byłej polskiej 
szkole miejscowi zapaleńcy. Nieste-
ty, poniekąd „na czarno”. To jest do 
dziś powodem kłopotów. Właścicie-
lem obiektu jest bowiem obecnie 
państwo, działki zaś gmina. 

– To problem poważny, na długą 
rozmowę – twierdzi prezes. – Nie 
dajemy jednak za wygraną i zrobi-
my wszystko, by odzyskać budynek. 
Nie jest wprawdzie duży, ale to prze-
cież nasza siedziba, którą budowali 
nasi przodkowie, w której odbywały 
się imprezy. Przedstawiłem ten pro-
blem ostatnio na posiedzeniu Rady 
Przedstawicieli Kongresu Polaków 
i przedstawiciele władz Kongresu 
obiecali nam pomóc. Sprawa jest 
zatem otwarta i wierzymy, że uda ją 
się załatwić pozytywnie.

Narzekają też trochę piosczanie 
na władze wioski, które nie zawsze 
pomagają im tak, jakby sobie tego pe-
zetkaowcy życzyli. Na razie na przy-
kład nie wprowadzono we wsi dwu-
języcznego nazewnictwa, chociaż 
Polacy wystąpili już o to przed laty. 
Nawet zebrali sporo podpisów pod 
petycją w tej sprawie (gdy jeszcze 
wymagała tego ustawa o gminach). 
W tej sprawie piosczanie też chcą się 
naradzić z władzami Kongresu Pola-
ków i spróbować jeszcze raz.

– Problemów jest zatem sporo, ale 
mamy nadzieję, że czas, gdy nasze 
koło przekształci się w klub zgorzk-
niałych seniorów wspominających 
piękne czasy, to jak najbardziej od-
legła przyszłość. Jeszcze trwamy, 
jeszcze działamy. Oby jak najdłużej 
– dodał prezes Wocławek.

JACEK SIKORA

Bez polskiej szkoły żyje się o wiele trudniej
Poprosiliśmy działaczy o oce-
nę pracy koła oraz prognozę 
na przyszłość.

OLGA JAKUBIK, członkini zarządu
Radzimy sobie 
nieźle, cho ciaż 
może nie pra-
cujemy na taką 
skalę, jak duże 
koła, zwłaszcza 
w tych miejsco-
wościach, w 
których działa 
jeszcze polska 
szkoła. Bardzo się cieszę, że mamy tu 
w Piosku tylu ofiarnych ludzi, którzy 
jeszcze wciąż pracują w PZKO. A że 
młodych jest mniej i są mniej aktyw-
ni? Wierzę, że ci fantastyczni młodzi 
ludzie, którzy wyjechali z Piosku w 
świat, po latach powrócą do rodzin-
nej wsi. I że będą kontynuować na-
sze dzieło.
ALOJZY WOCŁAWEK, prezes koła
Mieszkam w 
Piosku dopie-
ro od 15 lat, ale 
już się tu zado-
mowiłem. Oce-
niam pracę na-
szego koła, a 
także Macierzy 
Szkolnej wy-
soko. Chociaż 
czasami narzekamy na brak ludzi 
chętnych do pracy. Ale imprezy się 
odbywają, ludzie się spotykają. Je-
stem optymistą i wierzę, że my, pio-
sczanie, jeszcze się zmobilizujemy 
i będziemy działać dalej. Oby tylko 
udało nam się załatwić sprawę wła-
sności naszej świetlicy. To na pewno 
jeszcze bardziej motywowałoby nas 
do pracy.
WŁADYSŁAW ZOGATA, członek za-
rządu
W przeciwień-
stwie do swo-
ich kolegów nie 
jestem aż ta-
kim optymistą. 
Wprawdzie na-
sze koło radzi 
sobie dobrze, 
organizujemy 
imprezy, wycieczki, ale nasze szere-
gi powoli się wykruszają. A co gor-
sze, młodych jest coraz mniej. Część 
naszych dzieci nie tylko nie jest za-
interesowana pracą w kole, ale pol-
skością w ogóle. Przyznaję z bólem w 
sercu, że tak jest też w mojej rodzinie. 
Córka mieszka w Pradze, nigdy za-
tem już nie będzie członkinią PZKO. 
A syn ma teraz dziewczynę Czeszkę, 
która tylko říká česky a nerozumí pol-
sky. Obawiam się, że jak tak dalej pój-
dzie, rzeczywiście przekształcimy się 
w klub zrzędzących staruszków.
JAN CHRAŚCINA, jeden z założycie-
li koła, były prezes
W naszym ko-
le nie dzieje 
się najlepiej, 
bo prezesa ma-
my z Bukowca, 
a nie z Piosku 
(śmiech). Tak 
na poważnie, 
to nie jest naj-
lepiej. Ten brak 
polskiej szkoły w naszej wsi coraz 
bardziej daje nam się we znaki. Kie-
dyś, za moich młodych czasów, życie 
Polaków we wsi skupiało się wokół 
szkoły, wokół polskich nauczycieli 
– patriotów. Tego nam teraz braku-
je. A przyszłość? Czarno ją widzę. Bo 
bez patriotyzmu nie ma dla Polaków 
na Zaolziu przyszłości. Płakać mi się 
chce, gdy widzę dzieci z sąsiedztwa, 
których babcia pochodziła z Istebnej. 
Mówią ze mną wyłącznie po czesku. 
A gdy przyszły po kolędzie, to wiyn-
szowały nie tylko po czesku, ale i po 
angielsku. I jak tu być optymistą?
 (kor)

SONDA

W Piosku mieszka też lider kapeli Lipka, Chrystian 
Heczko (z prawej).
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Wóz alegoryczny na Gorolskie Święto – 1982 r.
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Budowa wozu alegorycznego na Gorolskie Święto – 1984 r.

Jajecznica na Ogrodach – 1969 r.Wycieczka do Krakowa – 1963 r.

Z historii Koła PZKO w Piosku

W następnym numerze zaprezen-
tujemy Koło PZKO w Czeskim 
Cieszynie-Sibicy.



Kiedy po ponad dwóch godzinach 
przeglądu polskich, czeskich i sło-
wackich kapel i zespołów folklo-

rystycznych w trzynieckiej „Trisii" widzo-
wie podnieśli się z miejsc, tylko część z 
nich pojechała potem do Mostów koło Ja-
błonkowa. Tymczasem właśnie tam zaczę-
ła się prawdziwa zabawa – Gorolski Bal. W 
domu PZKO w Mostach koło Jabłonkowa, 
gdzie w sobotę o godz. 19.00  rozpoczął się 
bal, tańczyć mógł już każdy.

Kiedy szykowałam się na tegoroczny 
bal, miałam nadzieję, że będzie... jak zwy-
kle. I faktycznie – nie zawiodłam się. Świet-
ne kapele folklorystyczne przygrywały do 
tańca lepszym i gorszym, profesjonalnym 
i amatorskim tancerzom. W dobry humor 
wprawiała też miodula. Ludzie bawili się 
całą noc.

W tańcu wirowały stroje ludowe nie tyl-
ko z Beskidów. Byli też mieszczanie cie-
szyńscy, żywczanie, jabłonkowscy Jacko-
wie, krakowiacy. Na parkiecie królowa-
ły również stroje z różnych regionów Sło-
wacji. W stroju góralskim wtopiłam się w 
tłum, bo w oczy rzucali się raczej ci bardzo 
nieliczni, którzy przyszli ubrani „normal-
nie”. 

Strój był jednym z głównych „bohate-
rów” balu. I właściwie wszystko jedno, czy 
swój, czy po babci, czy wypożyczony w ko-
stiumerii. Zabawa była świetna... jak zwy-
kle, i nie skończyła się wraz z wyjściem z 
Domu PZKO. Muzyka brzmiała jeszcze w 
pociągu, którym wracano do domów. 

Tekst: ELŻBIETA PRZYCZKO
Fotografie: MAREK SANTARIUS
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Bal Gorolski bez mioduli? Niemożliwe!

Bal Gorolski to jak zwykle pełny parkiet.

W tańcu dyrektor generalny Huty Trzynieckiej Jerzy Cienciała 
z patrnerką.

Zmęczeni tańcem posilali się tradycyjnymi plackami z kapustą.

Najmłodsi pilnowali dorosłych.     

Wicekonsul ds. polonii i kultury Agnieszka Fedorów-Skupień 
z mężem.

Bal Gorolski. Ach, co to była za zabawa!

Na sali wirowały stroje nie tylko z Beskidów.
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Czas na gorący pocałunek.

Ile górale zarobili w tym roku?

Szczęśliwcy nie odeszli z pustymi rękami.

Burmistrz Trzyńca Věra Palkovská w parze z głównym organizato-
rem Balu Gorolskiego Alojzym Martynkiem.

W oczekiwaniu na łut szczęścia.

Ktoś nabrudził...

Na dwóch strunach też można grać...

Tłoczno było nie tylko na parkiecie.

Chwilka dla siebie...
Dyrektor PSP w Czeskim Cieszynie, a zarazem kierownik zespołu „Oldrzycho-
wice” Marek Grycz z żoną.



POZIOMO: 1. spiżarnia wielbłąda 5. obieżyświat 9. walka na pięści 
11. strój 12. autor Cyrku pcheł 13. niegodziwiec 14. jednoczesne brzmie-
nie kilku dźwięków 15. tyle, co nic 16. z dystansem podchodzi do życia 18. 
gra planszowa 20. połamana linia 22. debiutanckie onieśmielenie 25. kon-
kurent Boeinga 28. lotnisko w Portoriko 30. polskie włókno poliestrowe 
32. naprzeciwko dworca w Czeskim Cieszynie 33. brat Elektry 35. duży 
garnek kuchenny 36. niski głos kobiecy 38. stosowany do produkcji kamie-
ni do zapalniczek 39. piłka poza boiskiem 41. ROZWIĄZANIE DODAT-
KOWE (Naczelny Wódz Polskich Sił Zbrojnych) 48. polski zespół muzycz-
ny 49. dumny kurak 50. przyjęcie z okazji ślubu 51. miasto na Florydzie 
54. imię Gandhi 55. biały balet z Madrytu 57. wietrzna choroba 59. szelma 
62. lewy dopływ środkowej Wisły 66. ból nerwu kulszowego 67. tam Tra-
banty produkowano 68. sanie GOPR-owca 69. japońska gra zręcznościowa 
70. żona Aleksandra Wielkiego 71. krótka informacja.
PIONOWO: 2. umizgi 3. niemiecki student korporant 4. najmniejsza z czte-
rech wysp japońskich 5. but na grubej, gumowej podeszwie 6. ukochana 
Posejdona 7. klub z Nowego Targu 8. sól kwasu węglowego 9. oriental-
ny targ 10. znana grecka wyspa 17. afrykański telegraf 19. Trzyniec czy 
Warszawa 20. podoficer zawodowy 21. nałogowy karciarz 23. przedmiot 
24. podziemna kolej miejska 26.tradycyjna polska potrawa 27. zimowy po-
jazd dla dzieci 29. bloczek na notatki 31. pozycja w jodze 34. egzaminacyj-
na na uczelni 37. jedna z alfabetu 40. malowniczy koralowiec 42. załącznik 
43. metal z grupy lantanowców 44. siódme wcielenie boga Wisznu 45. wy-
kaz 46. wodny drapieżnik z pięknym futrem 47. toczy się na wieży 52. czas 
trwania wymowy głoski 53. mały okręt pancerny 56. treningowy utwór 
muzyczny 58. wentyl tłoczkowy trąbki 59. niepielęgnowany paznokieć 
60. ciemiężenie 61. zagrała Marusię w Pancernych 63. ozdobne wykończe-
nie przy szyi 64. dwa wafle, a w środku masa orzechowa 65. starożytna na-
zwa żyznej równiny Beocji.  Opr. JO

Rozwiązanie krzyżówki z 10 grudnia:
Poziomo: 1. LUMITYP  7. SERDAK 10. ANIMUSZ 11. POGRZEB 12. LAWETA 13. LAM-
BADA 17. ALIGATOR 21. AMNEZJA 25. SERIR 26. OMDLENIE 27. WNUCZKA 28. NA-
OMI 31. STANISŁAW MONIUSZKO 38. ALAIN 39. DIAGRAM 40. INDIANIN 41. AKANT 
42. AREOPAG 46. OBSYDIAN 51. MAKABRA 54. CZEREP 55. BARGIEL 56. EMPIRYK 
57. ASESOR 58. AKSAMIT.
Pionowo: 1. LEPRA 2. MAGGI 3. TUZLA 4. PABLO 5. FILM 6. ZUPA 7. SZLAM 8. RÓW-
NE 9. AŁTAJ 14. ARSENAL 15. BORŻOMI 16. DARWIN 18. LIMIT 19. GALON 20. TE-
NIS 22. NAURU 23. ZRZEZ 24. ADAMO 29. AWATARA 30. MONITOR 31. SADZA 
32. ADARE 33. ITROP 34. ŁAMAGA 35. INDUS 36. SLAJD 37. KLIKA 43. REZUS 44. OBRUS 
45. AMPER 47. BABKA 48. YPRES 49. IDIOM 50. NALOT 52. KOPA 53. BARD.

Wśród autorów poprawnych rozwiązań rozlosowana zostanie książka Mariana Rejew-

skiego „Życie enigmą pisane”. Termin nadsyłania rozwiązań upływa w piątek 23. 1. br. 
o godz. 12.00. Nagrodę (do odbioru w redakcji) za rozwiązanie krzyżówki z ub. soboty 
otrzymuje Wanda Zmija ze Stonawy.

– Panie dochtorze – pyto babka – 
czy od kropli walerianowych idzie 
zónść w ciąże?
– Jak tyn Walerian nie używo pre-
zerwatywy, to idzie.

� � �

Gorol kludził po gorach pore dni 

grupe chłopów. Mieli już chętke 
kieróm przelecieć, tóż jak spotkali 
zgrabnóm owieczke, niekierzy wy-
cieczkowicze se myśleli:
– Żeby tak była, psiakrew, na jej 
miejscu jako baba!
A gorol sie przeciągnył i myśli:
– Żeby, cholera, aspóń było ćma!

ALE HECA

W dniach od 7 do 12 grud-
nia uczestniczyłam w 
warsztatach aktorskich 

dla młodych Polaków mieszkają-
cych za granicą RP, zoorganizowa-
nych przez Stowarzyszenie Willa 
Decjusza w Krakowie.  

Willa Decjusza została wybudo-
wana w XVI wieku przez Josta Lu-
dwika Dietla, młodego przybysza z 
Alzacji, który w niedługim czasie 
stał się dyplomatą, finansistą, a tak-
że królewskim dostojnikiem – se-
kretarzem króla Zygmunta Starego. 
Justus Decjusz, bo tak zaczęto go 
nazywać, cieszył się powszechną 
sympatią i przyjaźnią osób takich 
jak Marcin Luter czy Erazm z Rot-
terdamu. W roku 1535 wybudował 
sobie posiadłość w części Krakowa 
dziś zwanej Wolą Justowską, która 
stała się miejscem spotkań wybit-
nych osobistości ówczesnego świa-
ta. W ciągu kolejnych wieków losy 
willi były bardzo różne. Właściciel-
ką była m.in. Henrietta z Ankwi-
czów Kuczkowska, młodzieńcza 
miłość Mickiewicza sportretowana 
jako Ewa w III części „Dziadów”. 
Jeszcze w XIX wieku willa dosko-
nale prosperowała, a to za spra-
wą Marceliny Czartoryskiej, któ-
ra w jej przepięknych komnatach 
urządzała koncerty fortepianowe. 
W XX wieku owo cudo renesansu 
popadło w ruinę. Do jej odnowy w 
1996 roku przyczyniła się m.in. Wi-
sława Szymborska oraz prof. Karl 
Dedecius (znany tłumacz literatury 
niemieckiej).  Od tej pory w malow-
niczej Willi Decjusza ma swoją sie-
dzibę stowarzyszenie, którego ideą 
jest stworzenie salonu Europy w 
Krakowie, forum międzynarodowej 
współpracy kulturalnej i intelektu-
alnej, jak za dawnych czasów.

Stowarzyszenie Willa Decjusza 
w ciągu całego roku organizuję wie-
le przeróżnych programów, od po-
bytów stypendialnych dla młodych 
pisarzy po programy mające na ce-
lu analizę aktualnych problemów i 
wyzwań stojących przed państwami 
Europy Środkowej i Wschodniej w 
kontekście ich relacji z Unią Euro-
pejską. W roku 2008, który był  po-
święcony Zbigniewowi Herbertowi, 
odbył się program o nazwie „Szko-

ła Kultury Polskiej – Studium Her-
berta”, adresowany do młodej Polo-
nii lub osób mówiących po polsku 
i zainteresowanych teatrem i Her-
bertem.

W programie Studium Herberta 
wzięło udział 14 osób z Rosji, Ukra-
iny, Białorusi, Litwy, Gruzji, Czech 
i Polski. W trakcie tygodniowych 
warsztatów obejrzeliśmy dwa cu-
downe spektakle w awangardo-
wym Teatrze Nowym w Krakowie, 
zaliczyliśmy serię warsztatów ak-
torskich pod kierownictwem re-
żysera Teatru Nowego, Piotra Sie-
kluckiego, wysłuchaliśmy wykła-
dów prof. E. Lubaszenki poświę-
conych wierszom Herberta oraz 
prof. M. Rasiewicz, która uraczyła 
nas pyszną, maksymalnie przeinte-
lektualizowaną, syntetyczną pap-
ką na temat poetyki, sztuki recyta-
cji wiersza. Udało nam się również 
wystawić przedstawienie, nowa-
torsko ujęty spektakl o ojczyźnie, 
narodzie, odpuszczaniu win; ca-
łość gęsto okraszona aluzjami do 
Katynia i Rosjan. Stworzyliśmy je 
pod okiem P. Siekluckiego z frag-
mentów poezji Herberta, ów per-
formance pokazaliśmy w Sali Balo-
wej Willi Decjusza i – ku naszemu 
zdziwieniu – była wypełniona po 
brzegi! Znaleźliśmy czas na zwie-
dzania Krakowa – żydowskiego, 

artystycznego Kazimierza, Wawe-
lu oraz Starówki. A przede wszyst-
kim na zawiązanie znajomości z 
niebanalnymi ludźmi z tak róż-
nych części świata, z którymi spa-
cerowaliśmy po wieczornym Kra-
kowie i zawzięcie dyskutowaliśmy. 
Każdy miał bardzo wiele do powie-
dzenia o swoim kraju, obyczajach 
i studiach, a nocny Kraków jeszcze 
podsycał ową magiczną atmosferę 
studenckiego życia. I pytałam sa-
mą siebie, czy to studia, jakaś taka 
niezależność sprawia,  że ci prości, 
mali licealiści przeobrażają się w 
odważnych ludzi o piekielnym po-
ziomie inteligencji?

Bardzo trudno było nam się że-
gnać, opuszczać uroczy Kraków, 
Willę Decjusza, a przede wszyst-
kim tę zbieraninę osobowości, któ-
ra przez tydzień mieszkała razem 
w willi. Marcel Proust, kiedy poszu-
kiwał czasu, napisał: „Przyjemno-
ści są jak fotografie. To, co zdejmu-
jemy w obecności ukochanej isto-
ty, to jest negatyw; wywołujemy go 
później, kiedy mamy do dyspozycji 
ową wewnętrzną camera obscura, 
do której wejście jest wzbronione, 
dopóki jesteśmy wśród ludzi.

Wiemy doskonale, że miał rację, 
a fotografie z Willi Decjusza jesz-
cze długo będziemy trzymali w pal-
cach…  eMeRka

Herbert 
w Willi Decjusza

� e-mail: sikoraj@glosludu.cz � Adres: Redakcja „GL”, ul. Komeńskiego 4, Cz. Cieszyn � Nr zamknięto 16. 1. 2009 � Kolejny nr pojawi się 31. 1. 2009 �
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KRZYŻÓWKA

Świeży powiew wiatru zawitał w naszej rubryce. W 
czasach, kiedy cały świat biegnie przed siebie, my rów-
nież nie zostajemy w tyle. Dziś już niemal każde słowo 

drukowane pojawia się analogicznie również w prze-
strzeni wirtualnej. Nie inaczej ma się Pudło, którego 
mutację internetową można od niedawna znaleźć pod 
adresem www.pudlo.ezin.cz.

Jakie to ma znaczenie dla ciebie, Czytelniku? Otóż 
przyniesie owa zmiana korzyści, które płyną z publiko-
wania tekstów w elektronicznej witrynie – możesz ko-
mentować artykuły, korzystać z forum, śledzić zmiany 
na bieżąco oraz upajać się interaktywnością. Zdjęcia, 
filmiki i odnośniki uprzyjemnią, a także ułatwią poru-
szanie się w opisywanej rzeczywistości.

To jeszcze nie wszystko: przestrzeń wirtualna jest 
otwarta i dostępna dla każdego. Z przyjemnością przy-
witamy każdą inicjatywę wzbogacenia „e-pudła” bez 
ograniczeń co do formy oraz treści. Jedynym ograni-
czeniem jest tylko ambicja publicystyczna – jeżeli 
traktujesz pisanie poważnie i nie obce Ci są poruszane 
przez nas tematy, kontaktuj się z nami pod adresami: 
sikoraj@glosludu.cz lub motecc@gmail.com.
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Pudło w internecie

Uczestnicy warsztatów teatralnych dla młodych „Polonusów”.
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Z rozmowy dwóch młodych: – Stary, słyszałeś o tym, 
że Pudło pokaże się w internecie!?  – Że co!?...
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126 zawodników z 13 klubów ry-
walizowało w czwartym konkursie 
LOTOS Cup 2009. Oprócz skocz-
ków polskich na skoczni w Wi-
śle Łabajowie wystąpili też młodzi 
skoczkowie z Białorusi, zaś gościn-
nie w barwach Wisły wystartował 
też utalentowany Zaolzianin Da-
mian Lasota z Nydku. 

Właśnie 11-letni Lasota z klubu 
SKI Jumping Nydek został triumfato-
rem czwartkowej rywalizacji w gru-
pie juniorów E. – Damian pokazał 
się z bardzo korzystnej strony – po-
wiedział „Głosowi” Stanisław Laso-
ta, ojciec i zarazem najbliższy trener 
młodego skoczka z Nydku. Damian 
Lasota w Wiśle skakał na gościn-
nych zasadach, gdyż na co dzień jest 
członkiem klubu TJ Huta Trzyniec i 
sekcji SKI Jumping Nydek.

 Na drugim miejscu uplaso-
wał się Krzysztof Kabot, który od 
wakacji mieszka wraz z rodzica-

mi w norweskim 
Oslo. Kabot trenuje tam pod 
okiem znanego słoweńskiego 
szkoleniowca, Ludwiga Zajca. 
W grupie dziewcząt zwyciężyła Jo-
anna Szwab. – Przewidywałem, że 
Asia Szwab będzie dziś najlepsza 
– cieszył się trener TS Wisła Za-
kopane Kazimierz Bafia. – Nie wy-
startowała moja druga zawodnicz-
ka Joanna Gawron, która w środę 
na Łabajowie była bezkonkurencyj-
na. Pojechała do Czech trenować 
pod okiem Pavla Mikeski – do-
dał Bafia. Bardzo wysoko oce-
nił występ swoich zawodni-
ków trener Wisły Ustronian-
ki Jan Szturc: – Do tej pory 
to nasz najlepszy start. 
Oczywiście zawsze mo-
gło być lepiej, bo nie ukry-
wam, że liczyłem na wyższe 
miejsca Tomka Byrta i Olka 

Zniszczoła. Usprawiedliwie-
niem dla Tomka może być to, że 

dziś przechodził badania i skakał 
z urządzeniem rejestrującym pra-
cę serca. Ze zwycięstwa w katego-

rii juniorów D cieszył się skoczek 
Klimczoka Bystra, Damian Żyła. 
– Wreszcie, w czwartym konkursie 

wygrałem. To wspaniała 
sprawa. Mimo to do, 
pierwszego zawod-
nika trochę punk-
tów mi jeszcze bra-
kuje. Następne kon-

kursy zadecydują, kto 
okaże się lepszy. 

21 i 22 stycznia młodzi skoczko-
wie będą rywalizować w dwóch ko-
lejnych konkursach LOTOS Cup. 
Spotkają się na nowej skoczni K-70, 
w kompleksie Szczyrk Skalite. (jb)

Jak pan wspomina okres współpracy 
z reprezentacją Polski? Podobno po-
czątki były niczym obrazki z Dzikiego 
Zachodu…

Pod względem sportowym przeżyłem w Pol-
sce bardzo dobre lata. Miałem możliwość 
prowadzenia Małysza na początku jego wiel-
kiej kariery. Były z tym związane oczywiście 
plusy i minusy. Kiedy w 1994 roku dołączy-
łem do sztabu szkoleniowego, zastałem Pol-
ski Związek Narciarski w nienajlepszej kon-
dycji. Z ówczesnym szefem Pawłem Włodar-
czykiem trudno było znaleźć wspólny język i, 
jak się później okazało, nie ja jedyny miałem 
z tym kłopot. PZN miał tylko długi, dlatego też 
pierwsze starty Małysza w Pucharze Świata 
okupione zostały przeze mnie sporą nerwów-
ką. Żeby Adam mógł jeździć na konkursy, mu-
siałem te wyjazdy opłacać z własnej kieszeni. 
Niektórzy działacze PZN uważali bowiem, że 
jeżeli organizatorzy nie opłacają uczestnictwa 
Małysza w konkursie, to po co w ogóle faty-
gować się na skocznie. Po dwóch latach pra-
cy przyszły pierwsze sukcesy. Adam stanął 
na podium Pucharu Świata w Iron Mounta-
in, Lahti i Falun, w 1996 roku wygrał Turniej 
Nordycki, w 1997 roku triumfował w zawo-
dach na japońskich skoczniach w Sapporo i 
Hakubie. Z sukcesami Małysza pojawił się też 
Eddie Federer, którego namówiłem do współ-
pracy i sponsoringu. Eddie załatwił samocho-
dy, reklamy. Wszystko wyglądało obiecująco, 
ale do czasu. Afera korupcyjna w PZN na całe 
szczęście mnie już ominęła. 

Czy jest pan nadal w kontakcie z polski-
mi skoczkami?

Obserwuję z oddali całe to zamieszanie, jakie 
dzieje się obecnie wokół Adama Małysza i po-
wiem tak: wcale mnie to nie dziwi. Adam urósł 
do rangi bohatera narodowego, ze wszystki-
mi tego negatywnymi konsekwencjami. Każ-
dy sportowiec ma przecież prawo do słabszej 
formy, tym bardziej Adam, który Polakom do-
starczył tylu wspaniałych emocji. Małysz za-

sługuje na szacunek, a nie na bezustanną na-
gonkę ze strony dziennikarzy i niby autoryte-
tów moralnych. Dobrze zrobił, że przed zawo-
dami w Zakopanem schował się w Finlandii 
u byłego trenera Hannu Lepistoe. Wiem, co 
polscy dziennikarze sportowi potrafią, i wcale 
mu się nie dziwię, że poszukał spokoju. 

Co takiego potrafią polscy dziennika-
rze?

Potrafią kompletnie zdołować zawodnika i 
doprowadzić go do kresu sił psychicznych. 
Od jedenastu lat w Polsce mówi się tylko o 
Małyszu, zapominając o reszcie skoczków. 
Wszystko podporządkowano Małyszowi, ale 
ja uważam, że pozostali zawodnicy też zasłu-
gują na uwagę. Wystarczy wspomnieć nie tak 
odległe przecież w czasie sukcesy Roberta 

Matei, który jako pierwszy z Polaków poko-
nał granicę 200 metrów, był też piąty w mi-
strzostwach świata w Trondheim w 1997 ro-
ku. A co dzieje się teraz z Robertem? Dzien-
nikarze opluwają go na okrągło, wyśmiewają 
się z niego, bo ich zdaniem nie zasługuje na 
miano asystenta trenera wielkiego mistrza. 
Podobnie jest z trenerem Łukaszem Krucz-
kiem. Pamiętam go jako zdolnego i pracowi-
tego chłopaka. Jest dobrym trenerem kadry i 
należy dać mu szansę. Małysz w pełni go za-
akceptował, są kumplami i nie mają przed so-
bą żadnych tajemnic. Prasa jednak dalej cią-
gnie jeden i ten sam wątek w rodzaju: wiel-

ki mistrz Adam i zgraja amatorów. Za moich 
czasów dziennikarze dzwonili do mnie bez 
przerwy, zwłaszcza w okresie kryzysu Ma-
łysza w trakcie olimpijskiego sezonu 1998. 
A potem wypisywali bzdury, często artyku-
ły wyssane z palca. Do dziś jestem w dobrych 
stosunkach tylko z redakcją sportową „Super 
Ekspress”. Z resztą nie chcę mieć nic wspól-
nego. 

To chyba lekka przesada, bo przecież 
do obowiązków dziennikarzy należy też 
zadawanie trudnych i nieprzyjemnych 
pytań...

No tak, ale są pewne granice dobrych manier. 
W dodatku za te bzdury płaciłem im z wła-
snego abonamentu telefonicznego. Przeważ-
nie bowiem namierzali mnie za granicą, naj-

częściej w Austrii. A wszyscy wiemy, jak dro-
gi był wtedy roaming.

Jaka jest pana recepta na poprawę for-
my Małysza?

Małysz na pewno nie powiedział jeszcze ostat-
niego słowa. Jego aktualny problem to psychi-
ka. Potrzebuje spokoju i wyciszenia, to wszyst-
ko znalazł widocznie u boku Lepistoe. Rozma-
wiałem ostatnio przez telefon z Janem Sztur-
cem (pierwszym trenerem i wujkiem Małysza 
– przyp. JB). Mówił mi, że Adam jest w świet-
nej formie fizycznej, ale popełnia wciąż ten 
sam błąd na progu. To stara prawda, że błędy 
przy dużej mocy fizycznej jeszcze się potęgu-
ją. To chyba też problem samego Małysza.  

Ostatnio trenował pan czeską reprezen-
tację… kobiet. Czy to było kolejne wy-
zwanie?

Kobiety potrafią skakać tak samo dobrze, jak 
mężczyźni. Chciałem spopularyzować skoki 
wśród płci pięknej, chyba mi się udało. Mamy 
w Czechach kilka bardzo uzdolnionych za-
wodniczek, od stycznia prowadzonych przez 
Jaroslava Sakalę. Nie zazdroszczę mu wcale, 
bo wiem, jak specyficzna atmosfera panuje 
w żeńskim kolektywie. Mam nadzieję, że na 
olimpiadzie w 2014 roku znajdzie się miejsce 
także dla kobiecych skoków narciarskich. Już 
teraz czołowa dziesiątka najlepszych kobiet 
spokojnie mogłaby rywalizować w Pucharze 
Świata, nie wspominając o Pucharze Konty-
nentalnym. Panie skaczą tylko z wyższej bel-
ki startowej, ale poza tym skoki wyglądają tak 
samo, jak u mężczyzn. 

Wróćmy jednak do męskich skoków. 
Który skoczek z obecnej światowej czo-
łówki zrobił na panu największe wraże-
nie?

Z pewnością Austriak Wolfgang Loitzl. W 
wieku 28 lat udowodnił, że potrafi wygrywać 
zawody Pucharu Świata i to w jakim stylu! 
Podoba mi się też inny z austriackich skocz-
ków, Gregor Schlierenzauer. Ten chłopak mo-
że nie skacze tak technicznie, jak jego star-
szy kolega z kadry, ale też oglądam go z naj-
większą przyjemnością. I proszę zauważyć, 
nikt z obecnej czołówki nie skacze już w sty-
lu kamikadze, tak jak Japończycy czy mój ro-
dak Jakub Janda. Ten styl przeszedł do lamu-
sa. Jest wprawdzie efektowny dla widzów, ale 
w dzisiejszych warunkach nie gwarantuje tak 
dalekich skoków. Teraz królują w powietrzu 
normalne sylwetki i całe szczęście. Eleganc-
ko stylowo skacze też zresztą Adam Małysz, 
co pokazał w Bischofshofen, gdzie uplasował 
się na niezłym 15. miejscu. 

Rozmawiał: JANUSZ BITTMAR

PAVEL MIKESKA, TRENER POLSKIEJ KADRY W SKOKACH NARCIARSKICH W LATACH 1994-99:

Małysz zasługuje na szacunek
Pod jego wodzą Adam Małysz wygrał pierwsze w swojej karierze zawody Pu-
charu Świata. Kiedy Czech Pavel Mikeska w 1994 roku obejmował posadę tre-
nera polskich skoków narciarskich, niektórzy jego rodacy stukali się w czoło. 
Charyzmatyczny szkoleniowiec z Frensztatu pod Radhoszczem zaufał jednak 
swojej intuicji, bo, jak dziś mówi „Głosowi”, przeczuwał, że w Polsce zrodzi się 
nowy fenomen. – Polacy mieli Wojciecha Fortunę oraz Piotra Fijasa, ale dopie-
ro Adam Małysz spowodował, że kibice oszaleli na punkcie skoków narciar-
skich – powiedział w rozmowie z nami Mikeska, który jednak największe sukce-
sy Małysza oglądał już z oddali. W 1999 roku na stanowisku szkoleniowca pol-
skiej kadry zmienił go Apoloniusz Tajner. – Żaden z trenerów nie ma recepty, 
jak wiecznie trwać przy sterze – uważa Mikeska, który w ostatnich dniach po-
żegnał się z posadą trenera czeskiej kobiecej reprezentacji. 

Pavel Mikeska z Adamem Małyszem podczas Pucharu Świata w Sapporo.
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Aleksander Zniszczoł (KS Wisła Ustronian-
ka) jest w czołówce Lotos Cup.

Szukają następców mistrza

Seria zawodów Lotos Cup rozpoczęła się w ubiegłym tygodniu w Za-
górzu (9. i 10. 1.), gdzie skoczkowie rywalizowali na tamtejszym obiek-
cie Zakucie. W Wiśle po raz kolejny młodzi zawodnicy skakali przy 
sztucznym oświetleniu, co niewątpliwie uatrakcyjniło całą imprezę. 
Kolejnym przystankiem dla zawodników będzie Zakopane. W stolicy 
polskich Tatr Lotos Cup odbędzie się w dniach 21. i 22. 1.
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� TVP 1 
5.45 Duma i uprzedzenie 6.45 Sma-
ki polskie 7.00 Dzień dobry w sobotę 
7.30 Rok w ogrodzie 8.00 Wiadomości 
8.15 Pod prasą 8.35 Hurtownia książek 
8.55 Buli 9.05 Ziarno 9.35 Siódme nie-
bo 10.25 Śmiechu warte 10.50 Stawka 
większa niż życie 11.50 Kuchnia z Okra-
są 12.15 Od słów do głów 12.30 Szkoda 
gadać 13.00 Wiadomości 13.15 300% 
normy - rozwiązanie konkursu 13.20 30 
dni do sławy 14.55 Ja wam pokażę! 15.55 
Moda na sukces (s.) 16.20 Puchar Świa-
ta w Zakopanem 17.20 Teleexpress 17.35 
Puchar Świata w Zakopanem 19.00 Wie-
czorynka 19.30 Wiadomości 20.15 Ciało 
22.05 Człowiek prezydenta II - punkt ze-
ro 23.40 Weekendowy magazyn filmowy 
0.10 Niebo w błyskawicach. 

� TVP 2 
5.30 Echa Panoramy 6.05 WOW Sobo-
wtór 6.30 Spróbujmy razem 7.00 Ulica 
lemurów - Punkt wrzenia 7.25 Poezja 
łączy ludzi 7.35 M jak miłość (s.) 8.25 
Barwy szczęścia (s.) 9.25 Alternatywy 
4 (s.) 10.25 Pijące matki 11.25 Dalida 
(film kopr.) 13.25 Święta wojna - Hoł-
da 14.00 Familiada (teleturniej) 14.35 
Złotopolscy (s.) 15.10 Polska : Algieria - 
Mistrzostwa Świata mężczyzn w Chor-
wacji 17.20 Przeboje IX Mazurskiej No-
cy Kabaretowej 18.00 Program lokalny 
18.30 Panorama 19.05 Tak to leciało! 
20.10 Kabaret Neo-Nówka 22.05 Nie-
bezpieczna gra (film kopr.) 23.35 Słowo 
na niedzielę 23.45 Wideoteka dorosłego 
człowieka 0.30 Panorama 0.50 Salvador 
(fiolm USA) 2.50 Karnawałowa noc w 
Dwójce. 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 7.45 Aktualności 7.50 
Narciarski weekend 8.00 Pora na kul-
turę 8.45 Cukierenka dziadka Benka 
9.10 Korespondent TVP o poranku 9.55 
Dach nad głową 10.10 Sposób na zdro-
wie 10.56 Serwis kulturalny 11.01 Było, 
nie minęło 12.00 Rozmówki wschodnio-
graniczne 12.52 Pięć minut dla zdrowia 
13.00 Reportaże z prawdziwego zda-
rzenia 13.20 Listy do PRL-u 14.01 Obli-
cza armii 15.00 Męska przygoda (mag.) 
16.01 Debata po europejsku 16.45 Aktu-
alności 16.50 Tajemnice historii 18.00 
Aktualności 18.45 Program rozrywko-
wy 19.10 Patefon Ujka Ericha 19.25 
Narciarski weekend 20.00 Miejsca prze-
klęte 21.00 Raport z Polski ekstra 21.45 
Aktualności 23.30 Patrol 23.54 Męska 
przygoda (mag.) 0.22 Raport z Polski 
ekstra 0.50 Było, nie minęło 1.18 Studio 
Wschód. 

� POLSAT 
6.15 Kapitan Flamingo 6.45 Yin Yang 
Yo 7.15 Action Man A.T.O.M. 8.15 Hu-
go (dla dzieci) 9.15 Ewa gotuje 9.45 Ro-
dzina zastępcza 10.45 Mali tropiciele 
12.45 Czarodziejki (s.) 13.45 Dom nie 
do poznania 14.45 Się kręci 15.30 Wiel-
ka Stopa w Egipcie 17.45 Sylwestrowa 
moc przebojów 18.50 Wydarzenia 19.30 
I kto tu rządzi? 20.00 Flashdance (film 
USA) 22.05 Zauroczenie (film USA) 
0.05 Krwawy obiad 2.05 Nagroda gwa-
rantowana 3.05 Tajemnice losu. 

� TVC 1 
6.05 Śpiewanki 6.10 Złote rączki 6.25 
Trojaczki 6.50 Sezamie, baw się razem 
z nami 7.15 Człowiek z Cro-Magnon (s. 
anim.) 7.40 Tip i Tap (s. anim.) 7.45 Gar-
field i przyjaciele (s. anim.) 8.10 U nas 
na farmie 8.25 Pinokio i Władca Nocy 
(film anim.) 9.50 Pogotowie kulinarne 
10.15 Robin Hood – Faceci w rajtuzach 
(film USA) 12.00 Wiadomości 12.05 Z 
metropolii, Tydzień w regionach 12.35 
Auto Moto Revue (mag.) 13.05 Króle-
stwo dzikiej natury: Ssaki morskie (cykl 
dok.) 13.35 Między nami zwierzętami 
(mag.) 14.05 Związki partnerskie, czyli 
Podręcznik przeżycia (s.) 14.30 Doktor 
Martin (s.) 15.20 Człowiek, co marzył z 
orłami 2/2 (film wł.) 17.05 Jak cię widzą, 
tak cię piszą (mag.) 17.15 Eksperyment 
17.45 Zasłońcie jej twarz (s.) 18.35 Eu-
ropejskie pekseso 18.40 Śpiewanki 
18.45 Wieczorynka 18.55 Losowanie 
Szczęśliwej 10 i Szansy na milion 19.00 
Wiadomości, sport, prognoza pogo-

dy 20.00 Opowiadania filmowe 21.15 
Obłęd (film USA-br.) 22.55 Wiadomości, 
sport 23.05 Losowanie Szczęśliwej 10 i 
Szansy na milion 23.10 RoboCop (film 
USA) 0.50 Julietta (film niem.) 2.25 13 
komnata J Lorencovej. 

� TVC 2 
6.10 Rok liturgiczny z chórem Schola 
Gregoriana Pragensis 6.30 Wiadomo-
ści STV 6.55 Diagnoza 7.15 Klęska, czy-
li Serdeczne pozdrowienia od Szuma-
wy po Tatry (dok.) 7.40 Stop 7.50 Pano-
rama 8.30 Cudowna planeta: Zwierzęta 
w życiu człowieka (cykl dok.) 9.25 Folk-
lorika (mag.) 9.50 Nasza wieś (mag.) 
10.10 Wędrówki za piosenką (pr. muz.) 
10.40 Poszukiwania czasu utraconego 
(pr. cykl.) 11.00 Spuścizna Jana Pala-
cha (dok.) 12.00 Port (mag.) 12.30 Piąt-
ka w Pomarańczy (mag.) 12.55 Game 
Page (mag.) 13.15 Sabotaż (mag.) 13.45 
Blind Boys of Alabama 14.45 Kanał dwu 
oceanów (dok.) 15.40 Kamera w podró-
ży: Nowa Europa w oczach Michaela Pa-
lina (cykl dok.) 16.35 Cudowna wyspa 
(dok.) 17.30 Szlakiem... 17.45 O języku 
czeskim 18.00 Teatr żyje! (mag.) 18.30 
Kultura.cz (mag.) 18.55 Cro Magnon 
(koncert) 20.00 Złote lata sześćdziesią-
te (dok.) 21.00 Makabratura (film czes.) 
21.30 Słodkie igraszki zeszłego lata (film 
słow.) 22.35 333 (mag. lit.) 23.30 Noc z 
Andělem 1.00 Dla Ellingtona 1/2 (kon-
cert) 1.50 Spotkali się... (pr. muz.) 2.45 
To tylko rock'n'roll. 

� NOVA 
5.45 Kroniki dzikiej natury (cykl dok.) 
6.15 Spider-Man (s. anim.) 6.40 Stuart 
Malutki (s. anim.) 7.00 3-2-1 Pingwiny! 
(s. anim.) 7.25 Spider-Man (s. anim.) 7.55 
Wyprawy z Jeffem Corwinem (cykl dok.) 
8.45 As (lista przeb.) 9.55 Dwie matki 
(film USA) 12.00 Dzwońcie do TV No-
va 12.30 Jarka i Věra (film czes.) 14.05 
Święty (film USA) 16.25 Spotkanie w 
lipcu (film czes.) 18.00 Przysmaki Babi-
cy (mag. kul.) 18.35 Przyprawy (mag.) 
19.30 Wiadomości, sport, prognoza po-
gody 20.00 Ostatni legion (film USA) 
22.05 Lara Croft - Tomb Raider: Kolebka 
życia (film kopr.) 0.15 Cień strachu (film 
USA) 2.15 Dzwońcie do TV Nova. 

� PRIMA 
6.05 Party z kucharzem 6.35 Samuraj 
Jack (s. anim.) 7.00 Kraj dinozaurów (s. 
anim.) 7.25 Oggy i karaluchy (s. anim.) 
7.35 Tom & Jerry (s. anim.) 8.00 Bajer z 
Bel-Air (s.) 8.30 Przyjaciele (s.) 9.00 Sa-
lon samochodowy 9.50 Hunter (s.) 10.50 
M.A.S.H. (s.) 11.50 Świry (s.) 12.40 Bli-
żej (s.) 13.40 Jej alibi (film USA) 15.40 
Premier League Live! 16.00 Bolton Wan-
derers – Manchester United 18.05 5 kon-
tra 5 – pojedynek zespołów (kwiz-show) 
18.55 Wiadomości, sport 19.30 Przyja-
ciele (s.) 19.55 Prognoza pogody 20.00 
Stary, gdzie moja bryka? (film USA) 
21.50 Super zioło (film USA) 23.50 Mad 
Max pod kopułą Gromu (film austral.-
-br.) 1.45 Zadzwoń do jasnowidza.

NIEDZIELA 18 STYCZNIA  

� TVP 1 
6.40 Daleka droga do domu 7.00 Trans-
misja mszy św. z Sanktuarium Bożego 
Miłosierdzia w Krakowie-Łagiewnikach 
8.00 Tydzień 8.20 Klub przyjaciół Mysz-
ki Miki 8.50 Domisie (dla dzieci) 9.15 
Teleranek 9.40 Gwiezdne wojny - Wojny 
klonów 10.10 Ivanhoe (film bryt.) 11.55 
Między ziemią a niebem 12.00 Anioł 
Pański 12.15 Między ziemią a niebem 
13.00 Wiadomości 13.10 Świry (film 
USA) 14.00 Winnetou i Old Firehand 
(film kopr.) 15.40 Ganges - źródło życia 
16.45 Do zobaczenia w TVP 17.00 Tele-
express 17.20 Ojciec Mateusz - Wyrok 
18.10 Jaka to melodia? wydanie specjal-
ne 19.00 Wieczorynka 19.30 Wiadomo-
ści 20.15 Ranczo (s.) 22.20 Lawendowe 
wzgórze (film bryt.) 0.10 Celebrity (film 
USA). 

� TVP 2 
6.05 Złotopolscy (s.) 7.00 Sto tysięcy bo-
cianów 7.30 M jak miłość (s.) 8.25 Bar-
wy szczęścia (s.) 9.25 Zacisze gwiazd 
- Elżbieta Dzikowska 10.00 Wojciech 
Cejrowski boso przez świat - Południo-
wy Tyrol 10.30 Zabójcze pszczoły 11.30 

Makłowicz w podróży 12.00 Lawren-
ce z Arabii (film bryt.) 14.00 Familiada 
(teleturniej) 14.30 Złotopolscy (s.) 15.05 
Szansa na sukces 16.05 Na dobre i na 
złe (s.) 17.05 Orzeł czy reszta 18.00 Pro-
gram lokalny 18.30 Panorama 19.05 Ro-
sja : Polska - Mistrzostwa Świata męż-
czyzn w Chorwacji 21.20 Wodny świat 
(film USA) 23.35 Wydarzenie artystycz-
ne 23.55 Dolina Kreatywna 0.30 Pano-
rama 0.50 Jan A.P. Kaczmarek - koncert 
inauguracyjny 1.55 Puerto Vallarta (film 
USA) 3.45 Noc zagadek - teleturniej in-
teraktywny. 

� TV KATOWICE 
6.46 Integracja 7.02 Wierzę, wątpię, szu-
kam 7.45 Aktualności 7.50 Co to? kto to? 
8.00 Koncert życzeń 8.45 Śląska lista 
przebojów 9.00 Światowiec 10.01 Anty-
salon Ziemkiewicza 10.52 Serwis kultu-
ralny 11.00 Miejsca przeklęte 12.03 Te-
lewizja objazdowa 12.52 Pięć minut dla 
zdrowia 13.00 Teleplotki 14.01 Pierwszy 
milion 15.00 Reportaż TVP info 15.50 
Listy do PRL-u 16.00 Sprint przez hi-
storię Przemysława Babiarza 16.45 Ak-
tualności 20.51 Młodzież kontra 22.50 
Reportaż 23.20 Sportowa niedziela 0.21 
Miejsca przeklęte 0.47 Pierwszy milion 
1.14 Antysalon Ziemkiewicza. 

� POLSAT 
5.30 Wstawaj! Gramy! (pr. muz.) 6.15 
Szalony Jack, pirat 6.45 Miejskie szkod-
niki 7.45 Power Rangers (s.) 8.45 Serial 
animowany 9.15 Madika z Czerwcowe-
go Wzgórza (film szwedzki) 10.55 Po-
wrót niesamowitego Hulka 12.50 Ko-
deks honoru (film USA) 14.45 Szogun 
(s.) 16.45 Strzał w 10 (teleturniej) 17.45 
Agentki 18.50 Wydarzenia 19.30 Strefa 
tajemnic 20.00 CSI: Kryminalne zagadki 
Miami (s.) 21.00 Wzór (film USA) 22.05 
Mesjasz - Pierwsze ofiary (film bryt.). 

� TVC 1 
6.00 Bajka 6.25 Garfield i przyjaciele 
(s. anim.) 6.45 Trojaczki 7.15 Poranek 
z Dadą (program dla dzieci) 7.30 Bo-
isko 7 (program dla dzieci) 9.45 Kalen-
darium 10.00 Wędrująca kamera (mag.) 
10.30 Obiektyw (mag.) 11.00 Było sobie 
dwóch pisarzy (s.) 11.50 Po czesku 12.00 
Pytania V. Moravca (pr. dys.) 13.00 Wia-
domości 13.05 Biała kotka (bajka) 13.55 
Gdzie pieniądze pomagają 14.05 Maga-
zyn religijny 14.25 Magazyn chrześci-
jański 14.40 Słowo na niedzielę 14.45 
Turbina (film czes.) 16.30 Wędrówki 
wodniaków 16.45 Generacja „O” (pr. 
cykl.) 17.00 Moja rodzina (s.) 17.30 TVC 
17.45 Retro (mag.) 18.15 Powrót Arabeli 
(s.) 18.45 Wieczorynka 18.55 Losowanie 
Szczęśliwej 10 i Szansy na milion 19.00 
Wiadomości, sport, prognoza pogody 
19.55 Losowanie Sportki i Szansy 20.00 
Buziaczki (film czes.) 21.45 168 godzin 
(pr. publ.) 22.15 Wiadomości, sport 
22.30 Prawdziwy sprawca (film fr.-belg.) 
0.30 Huff (s.) 1.25 Świat sztuki: Emir Ku-
sturica 2.15 Talk-show J. Krausa. 

� TVC 2 
6.50 Wiadomości TVS 7.10 Nauka w Eu-
ropie – Cukrzyca 7.20 Nadal tutaj jestem 
– Danuše Kšicová (pr. cykl.) 7.50 Pano-
rama 8.30 Czechosłowacki Tygodnik 
Filmowy 8.45 333 (mag. lit.) 9.40 Świat 
książek (mag.) 10.05 Film 2009 10.35 
Exit 316 10.50 Czy je zechcecie? 11.00 
Mity i fakty historii: Mata Hari (cykl 
dok.) 11.45 Josef Sekyra, geolog (dok.) 
12.00 Historia zaduszna (film czes.) 
13.35 Książę aktorów z Kampy (dok.) 
14.20 Pop Art (mag. muz.) 15.00 Świat 
sztuki: Emir Kusturica (cykl dok.) 15.50 
Historie domów 16.10 Znaki i rytuały 
16.25 Święci i świadkowie 16.40 Ostat-
ni pociąg z Gun Hill (film USA) 18.10 
Skarby świata (cykl dok.) 18.30 Kultura.
cz (mag.) 18.55 Muzyka klasyczna 19.35 
Simpsonowie (s. anim.) 20.00 Wieczór 
na temat... Najwyższa ofiara 22.00 Na 
pływalni z Ivanem Mrazem (talk-show) 
22.25 Klub filmowy: Kontrolerzy (film 
węg.) 0.10 Royal Ellington (koncert) 1.05 
Opowiadania filmowe 2.15 TVC. 

� NOVA 
6.00 Spider-Man (film anim.) 6.20 Stu-
art Malutki (s. anim.) 6.45 3-2-1 Pingwi-
ny! (s. anim.) 7.10 Sekundy przed kata-
strofą (cykl dok.) 8.05 15 lat TV Nova 
– archiwum: Złotka (talk-show) 9.10 Go-

-Go Show 10.55 Z piekła szczęście (s.) 
11.30 W stronę gór (s.) 12.35 Weselna 
gorączka (film USA) 14.20 Robin Ho-
od: Książę złodziei (film USA) 17.00 Po-
południowe wiadomości telewizyjne 
17.30 Dwóch i pół (s.) 18.00 Poradnik 
domowy 18.55 Obywatelskie judo (pr. 
publ.) 19.30 Wiadomości, sport, pro-
gnoza pogody 20.00 15 lat TV Nova (pr. 
roz.) 21.15 Odłamki 21.40 Mr. GS (talk-
show) 22.10 Szkoła dla drani (film USA) 
0.00 CSI: Kryminalne zagadki Las Ve-
gas (s.) 1.20 Odłamki 1.40 Jarka i Věra 
(film czes.). 

� PRIMA 
6.05 Party z kucharzem (mag. kul.) 6.35 
Samuraj Jack (s. anim.) 7.00 Kraj dino-
zaurów (s. anim.) 7.25 Oggy i karaluchy 
(s. anim.) 7.35 Bajer z Bel-Air (s.) 8.00 
Przyjaciele (s.) 8.30 Złączeni na zawsze 
(dok.) 9.30 Świat 2009 (mag.) 10.05 Lato 
nad jeziorem Lilja (film niem.) 11.55 Re-
ceptariusz prima pomysłów 13.00 Par-
tia (pr. dys.) 13.40 M.A.S.H. (s.) 14.15 
Powrót Batmana (film USA) 16.50 Jack 
Błyskawica (film USA) 18.55 Wiadomo-
ści, sport 19.30 Przyjaciele (s.) 19.55 
Prognoza pogody 20.00 Morderstwa w 
Midsomer (s.) 22.10 Pragnienie zemsty 
(film niem.) 0.15 Ukryty (film

PONIEDZIAŁEK 19 STYCZNIA 

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 7.50 Leksykon 
PRL 8.00 Wiadomości 8.15 Kwadrans 
po ósmej 8.35 Buli 8.45 Budzik - Pingwi-
ny 9.15 Sekretny świat misia Beniami-
na 9.40 Atlantis High 10.10 Szkoła zła-
manych serc 11.00 Bądź modna 11.45 
Smaki polskie 12.00 Wiadomości 12.10 
Agrobiznes 12.20 Wójt roku 2008 - syl-
wetki 12.40 Plebania (s.) 13.10 Klan (s.) 
13.40 Jaka to melodia? Wydanie specjal-
ne 14.25 Życie gadów i płazów - Przebie-
głe węże 15.00 Wiadomości 15.15 Opo-
le 2007 na bis - Kabareton 16.05 Moda 
na sukces (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 
Celownik 17.35 Klan (s.) 18.00 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 18.30 Plebania 
(s.) 19.00 Wieczorynka 19.30 Wiadomo-
ści 20.20 Przesilenie 22.05 Szpieg, który 
mnie kochał (film bryt.) 0.15 Królowie 
przeklęci (film kopr.) 1.55 Kojak (s.) 

� TVP 2 
6.20 Złotopolscy (s.) 6.50 Pomocnik 
Świętego Mikołaja 7.20 Przystanek pra-
ca 7.35 M jak miłość (s.) 8.30 Pytanie na 
śniadanie 10.40 Codzienna 2 m 3 11.10 
Bulionerzy - Odwieczny wróg 11.40 Co 
ludzie powiedzą? 12.15 Magnum 13.05 
Wyprawy Corwina - To wszystko dla 
was 13.45 Znaki czasu 14.10 Na dobre 
i na złe - Długa noc 15.10 Polska : Ma-
cedonia - Mistrzostwa Świata mężczyzn 
w Chorwacji 17.10 Na wariackich papie-
rach (s.) 18.00 Program lokalny 18.30 
Panorama 19.05 Koło fortuny 19.35 Na 
wyłączność 20.05 Barwy szczęścia (s.) 
20.35 M jak miłość (s.) 21.30 Kulisy se-
rialu „M jak miłość” 21.40 Tomasz Lis 
na żywo 22.35 Kryminalne zagadki Las 
Vegas (s.) 0.00 Obrobić VIP-a (film USA) 
0.30 Panorama 0.45 Polacy, Polacy 1.15 
Zespół Ścianka w Teatrze Rozmaitości. 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 7.45 Aktualności 7.50 
Gramy dla was 8.45 TV Katowice po-
leca 9.09 Korespondent TVP o poran-
ku 9.55 Biznes - otwarcie dnia 10.13 
Gość poranka 11.30 Serwis info 12.07 
Pięć minut dla zdrowia 12.12 Info dzień 
13.06 Raport z Polski 14.45 Pięć minut 
dla zdrowia 15.11 Raport z Polski 16.00 
Biznes 16.13 Rozmowa dnia 16.45 Aktu-
alności 16.50 Fest zaplanuj swoją przy-
szłość 17.05 TV Katowice poleca 18.00 
Aktualności 18.45 To brzmi... 19.00 Ślą-
ska lista przebojów 19.10 Śląsk kontra 
Śląsk 19.40 Tygodnik regionalny 19.55 
TV Katowice zaprasza 20.09 Minęła 20-
-ta 21.07 Telekurier - Bliżej ciebie 21.45 
Aktualności 22.18 Minął dzień 22.51 
Biznes 23.45 Castro człowiek i mit 0.39 
Minęła 20-ta 1.26 Telekurier - Bliżej cie-
bie 1.43 Minął dzień. 

� POLSAT 
5.30 Wstawaj! Gramy! (pr. muz.) 6.00 
Żar młodości (s.) 7.15 Wielka wygrana 
(teleturniej) 8.00 Dotyk anioła (s.) 9.00 

Łowcy skarbów (s.) 11.00 Sabrina, na-
stoletnia czarownica (s.) 11.30 Samo 
życie 12.00 Czarodziejki (s.) 13.00 Chi-
rurdzy (s.) 14.00 Pierwsza miłość (s.) 
14.45 Sabrina, nastoletnia czarownica 
(s.) 15.15 Dopóki śmierć nas nie rozłą-
czy 15.50 Wydarzenia 16.15 Interwen-
cja (mag.) 16.30 Mamuśki 17.00 Tylko 
miłość (s.) 18.00 Pierwsza miłość (s.) 
18.50 Wydarzenia 19.30 Samo życie 
20.00 Czas patriotów (film USA) 22.30 
Mroczne zakamarki (film USA) 0.30 Fa-
la zbrodni - Ostateczne ultimatum 2.20 
Zakazana kamera 3.50 Tajemnice losu. 

� TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Sezamie, baw się ra-
zem z nami 8.50 Śpiewanki 9.00 Turbi-
na (film czes.) 10.35 Moja rodzina (s.) 
11.05 Trzęsienie ziemi (dok.) 12.00 Wia-
domości 12.30 Sama w domu (mag.) 
13.30 Rodzina i ja (mag.) 13.50 Zauro-
czenie (s.) 14.45 Potyczki Amy (s.) 15.30 
Simpsonowie (s. anim.) 15.50 Kwiz dla 
dzieci 16.15 Tajemnice Toma Wizarda 
16.30 Zaczarowane przedszkole 17.00 
AZ-kwiz 17.30 Chłopaki w akcji (mag. 
kul.) 17.55 Prognoza pogody 18.00 
Wiadomości regionalne 18.25 Czarne 
owce (pr. publ.) 18.40 Żywe serce Eu-
ropy 18.45 Wieczorynka 18.55 Losowa-
nie Szczęśliwej 10 i Szansy na milion 
19.00 Wiadomości, sport, prognoza po-
gody 20.00 Dziki kraj (s.) 21.00 Podróż 
po Jemenie (dok.) 21.35 Reporterzy TVC 
22.15 Tajne akcje STB (cykl. dok.) 22.30 
Koniec romansu (film br.-USA) 0.10 Lo-
sowanie Szczęśliwej 10 0.15 Polityczne 
spektrum 0.45 Seks w wielkim mieście 
(s.) 1.15 Zauroczenie (s.) 2.10 Wiadomo-
ści regionalne. 

� TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 9.10 
Telewizyjny klub niesłyszących (mag.) 
9.40 Kalendarium 9.55 Europa dziś 
(mag.) 10.25 Kultura.cz (mag.) 11.10 TVC 
11.40 Za szkołę 12.00 Gusta i guściki 
(mag.) 12.25 Białe owce (pr. publ.) 12.40 
Dzieci w Czechach 12.55 Tajemnice sta-
rego Egiptu (s. dok.) 13.10 Bajki całego 
świata (j. ang.) 13.30 Pinokio i Wład-
ca Nocy (film anim.) 15.00 Zagłosuj na 
mnie! (dok.) 15.50 Kanał dwu oceanów 
(dok.) 16.45 Przygody nauki i techniki 
17.10 Człowiek przyszłości (film USA) 
19.20 Wiadomości w języku migowym 
19.30 Miracle Room (koncert) 20.00 Po-
jedynek przywódców (cykl dok.) 20.50 
Nieznani bohaterowie (cykl dok.) 21.20 
Piękne straty (talk-show) 21.45 Film o 
filmie „Spotkanie w Pradze, z morder-
stwem” 22.00 In Treatment (s.) 22.30 
Wydarzenia, komentarze 23.10 Q (mag.) 
23.40 Film point 0.40 Nocny klub filmo-
wy: Sekretarka (film USA) 2.30 Świat 
książek (mag.). 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.30 Tequila i 
Bonetti w Rzymie (s.) 9.20 Pożar: Uwię-
zieni na 37. piętrze (film USA) 11.05 Do-
wody zbrodni (s.) 11.55 Detektyw Monk 
(s.) 12.40 Lenssen i spółka (s.) 13.30 Po-
szukiwani (s.) 14.20 Kobra 11 (s.) 15.15 
Gwiezdne wrota (s.) 16.05 Prawo i po-
rządek: Zbrodniczy zamiar (s.) 17.00 Po-
południowe wiadomości, sport, pogoda 
17.40 CSI: Kryminalne zagadki Miami 
(s.) 18.35 Ulica (s.) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.00 Kobra 11 (s.) 21.00 
Weekend (mag.) 21.35 Dr House (s.) 
22.30 Champion (film USA) 0.10 Mar-
twa strefa (s.) 0.50 Do-Re-Mi. 

� PRIMA 
6.35 Piotruś Pan i piraci (s. anim.) 7.10 
Oggy i karaluchy (s. anim.) 7.20 Will & 
Grace (s.) 7.45 Przyjaciele (s.) 8.15 Blok 
(s.) 8.55 Renegat (s.) 9.50 Siódme niebo 
(s.) 10.40 Prawo i porządek (s.) 11.35 Na 
czym zależy (s.) 12.05 To morderstwo, 
napisała (s.) 13.00 Pomoc domowa (s.) 
13.30 Will & Grace (s.) 14.00 Nowojorscy 
gliniarze (s.) 14.55 Chameleon (s.) 15.50 
Medium (s.) 16.45 Jordan (s.) 17.40 Wia-
domości regionalne 18.00 Krok od do-
mu (s.) 18.55 Wiadomości, sport 19.30 
Przyjaciele (s.) 19.55 Prognoza pogody 
20.00 Kasia Brzydula (s.) 21.15 Boston 
Legal (s.) 22.15 Saving Grace (s.) 23.15 
Rekin (s.) 0.10 Gaz do dechy (s.) 1.05 Za-
dzwoń do jasnowidza 2.50 Nie z tego 
świata (s.). 



ki, szkło, porcelanę, obrazy, wszyst-
kie gatunki broni białej i palnej, ze-
gary, zegarki kieszonkowe – mogą 
być i uszkodzone, stare pocztówki 
i zdjęcia. Również skupujemy zło-
to, brylanty – płacimy więcej niż 
jubiler – jakakolwiek punca. Płaci-
my gotówką. Dzwoń kiedykolwiek! 
Inf.: 608 374 432.  GL-010

ZAPISY
SUCHA GÓRNA – Dyrektor PSP 
ogłasza zapisy do klasy 1.  w sobo-
tę 24. 1. w godz. 9-12 oraz w ponie-
działek 26. 1. w godz. 8-16 w świetli-
cy na 2. piętrze szkoły.
� Dyrektor PSP i Przedszkola ogła-
sza zapisy do przedszkola w sobo-
tę 24. 1. w godz. 9-12 oraz w ponie-
działek 26. 1. w godz. 8-16 w przed-
szkolu.
BYSTRZYCA – SP i Przedszkole im. 
St. Hadyny w Bystrzycy serdecznie 
zapraszają na zapisy do 1. klasy i 
przedszkola w dniu 23. 1. od godz. 
8.00-16.00. Zapisy do 1. klasy - lo-
kal klasy 1. w budynku 288 (budy-
nek przy drodze do Nydku), zapisy 
do przedszkola – w lokalach przed-
szkola.

KONCERTY
ORŁOWA – MK PZKO Orłowa Lu-
tynia oraz chór Zaolzie zaprasza-
ją na Koncert Noworoczny 24. 1. o 
godz. 15.00 do kościoła katolickiego 
w Orłowej-Mieście. W programie: 
chór Zaolzie MK PZKO Orłowa-Lu-
tynia, chór Lira z Rydułtów.
CZ. CIESZYN – Koncert kolęd, pa-

storałek i muzyki dawnej w wyko-
naniu chórów Ad Dei Gloriam, Tral-
lala oraz orkiestry kameralnej w ko-
ściele katolickim w Alejach Masa-
ryka 18. 1.  o godz. 16.00.

PIELGRZYMKI
CZ. CIESZYN – Parafia rzymsko-
katolicka p.w. Najświętszego Serca 
Pana Jezusa zaprasza w roku 2009 
na pielgrzymki: 1-9 maja do Fran-
cji (Annecy, Ars, Taize, Paray le 
Monial, Nevers, Le Puy, La Salet-
te, Orope, Mariazell); 12-20 czerw-
ca do Wilna (Łomża, Ełk, Studzie-
niczna, Kowno, Wilno, Sejny, Róża-
nystok, Płonka Kościelna, Siedlce, 
Święty Krzyż, Tarnowiec, Dębo-
wiec, Lipnik), (17)18-23 lipca XIX 
Piesza Pielgrzymka Zaolzie-Jasna 
Góra; 23-24 lipca XVII Pielgrzym-
ka Autokarowa Zaolzie-Jasna Góra; 
12 września VII Piesza Pielgrzymka 
do Frydku. Informacje i zgłoszenia: 
Jadwiga Franek, tel. 739 002 715, 
595 174 202. 

WYSTAWY
BIAŁA GALERIA TEATRU CIE-
SZYŃSKIEGO: do 15. 2.  wystawa 
Aleksandry Mazur pt. „To tylko ko-
nie...”
MIEJSKI DOM KULTURY, galeria 
im. Mánesa w Karwinie: do 25. 2. 
wystawa SAP-u. Czynna po, śr, pt: 9-
-15; wt, czw: 9-19.
GALERIA ZAMKOWA „CHAGAL” 
w Karwinie: do 8. 2. wystawa „Te-
mat martwej natury w sztukach pla-
stycznych”. Czynna wt-nie: 9-19.

CO W TEATRZE
SCENA CZESKA – CZ. CIESZYN: 
Nebe na zemi (17, godz. 17.30).

CO W KINACH
KARWINA – Centrum: Sezon na 
misia 2 (17, 18, godz. 15. 30, 17.45; 
19, godz. 17.45); Dzień, w którym 
zatrzymała się Ziemia (17-19, godz. 
20.00); KARWINA – Ex: Tobruk 
(17, 18, godz. 19.00); HAWIERZÓW 
– Centrum: Brzydkie kaczątko i ja 
(17-19, godz. 15.30); Australia (17-
-19, godz. 17.15, 20.15); TRZYNIEC 
– Kosmos: Repo: The Genetic Ope-
ra (17, 18, godz. 17.30, 20.00); Let’s 
dance 2 (17, godz. 15.30), Edith Piaf 
(17, godz. 22.00); Mamma Mia (18, 
godz. 15.30; 19, godz. 17.30); CZ. 
CIESZYN – Central: Ostatnia klasa 
(17, 18, godz. 17.00); Czego pragną 
kobiety (17, 18, godz. 19.30); BY-
STRZYCA: Quantum of Solace (17, 
godz. 18.00); JABŁONKÓW: Kocha-
nice króla (18, godz. 17.00, 19.30); 
CIESZYN – Piast: Zmierzch (17-19, 
godz. 15.30, 17.45, 20.00).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: TVC 1, 
piątek, wiadomości regionalne od 
godz. 18.00. 
POLSKIE AUDYCJE: Ostrawa 107,3 
MHz i Trzyniec 105,3 MHz, po-pt: 
godz. 19.00; nie: godz. 18.30.

CO W TERENIE
BŁĘDOWICE – Klub Kobiet i Klub 
Seniora zapraszają na spotkanie 21. 
1. o godz. 15.00 do Domu PZKO.
CZ. CIESZYN-OSIEDLE – MK 
PZKO zaprasza na Tradycyjny Bal 

6. 2. od godz. 
19.00 do loka-
li w restauracji 
na Brandysie. 
Przygrywa My 
Moment, atrak-
cyjny program 

i bufet. Przedsprzedaż biletów w 
biurze adwokackim A. Branna, 
Cz. Cieszyn, Moskiewska 12, tel.: 
558 712 120.
CZ. CIESZYN – Filia Biblioteki 
Miejskiej przy ul. Havlíčka zapra-
sza 20. 1. o godz. 17.00  na prelekcję 
z cyklu „Spotkania z techniką”. O fi-
zycznych zasadach działania lasera 
mówić będzie mgr Aleksandra Sła-
deczek.
GRÓDEK – Macierz Szkolna oraz 
MK PZKO zapraszają na Trady-
cyjny Bal, który tym razem odbę-
dzie się „U bramy niebios” 24. 1. od 
godz. 19.00 w Domu PZKO. Zapew-
niamy smaczny bufet i wspania-
łą zabawę przy dźwiękach muzyki 
My Moment.
MISTRZOWICE – MK PZKO zapra-
sza na Tradycyjny Bal Śląski 14. 2. 
na Strzelnicy w Cz. Cieszynie. Miej-
scówki do nabycia w sklepie Spring 
z upominkami, mieszczącym się w 
Cz. Cieszynie przy ul. Dworcowej, 
obok kawiarni Avion.
SUCHA GÓRNA – PSP i Przedszko-
la zapraszają na Dzień Otwartych 
Drzwi 24. 1. w godz. 9-12 do po-
mieszczeń szkoły.
STONAWA – MK PZKO i Koło 
Przyjaciół Stonawy zapraszają na 
Uroczystość Wspomnieniową z 
okazji 90. rocznicy wydarzeń stycz-
niowych 1919 roku w Stonawie 
– 25. 1. Program: godz. 8.00 nabo-
żeństwo ekumeniczne w koście-
le katolickim, godz. 9.20 spotkanie 
przy mogile, godz. 10.00 uroczy-
stość wspomnieniowa, wystawa 
okolicznościowa w Domu PZKO.
KLUB 99 – Spotykamy się 19. 1. o 
godz. 11.00 w Domu PZKO w Sibicy.
PTTS „BŚ” – zaprasza wszystkich 
członków i sympatyków na człon-

kowskie zebranie sprawozdawcze 
18. 1. o godz. 13.30 do Domu PZKO 
w Olbrachcicach.
TRZYNIEC-OSÓWKI – MK PZKO 
zaprasza na walne zebranie 18. 1. o 
godz. 15.00 do lokalu szkoły w Koń-
skiej-Osówkach.
LUTYNIA DOLNA – Zarząd Macie-
rzy Szkolnej zaprasza na 18.  Repre-
zentacyjny Bal  23. 1.  o godz. 19.00 
do sali balowej Domu Kultury w Lu-
tyni Dolnej. Do tańca gra zespół p. 
W. Farany. Przedsprzedaż biletów 
w szkole u p. W. Grabowskiej tel.: 
724 136 246.
ŻYWOCICE – Zarząd MK PZKO za-
prasza członków na walne zebranie 
18. 1. o godz. 15.00 do miejscowej 
restauracji.
WĘDRYNIA – Dyrekcja, grono pe-
dagogiczne szkoły i przedszkola 
oraz Macierz Szkolna w Wędryni 
serdecznie zapraszają na Bal Szkol-
ny w sobotę 17. 1. o godz. 19.00 do 
Domu PZKO  Czytelnia.

OFERTY
KUPIĘ DOM RODZINNY w do-
brym stanie. Proszę o kontakt tele-
foniczny: 602 510 658.
GL-008
KUPIĘ OGRÓDEK DZIAŁKOWY 
z chatką w Trzyńcu albo najbliż-
szej okolicy. Płacę gotówką. Proszę 
dzwonić na nr telefonu 558 712 
358. GL-009

SPRZEDAM ZABYTKOWĄ małą 
wersalkę, tel. 558 712 135 oraz radio 
francuskie do samochodu nowe, tel. 
777 288 874. Ceny do uzgodnienia.
 GL-016

SPRZEDAMY ODNOWIONĄ KA-
MIENICĘ w Karwinie-Frysztacie, 
ul. Zamecka. Kontakt: 732 506 047 
lub 596 347 130. RK-006

ODZIEŻ MAXI do 60. rozmiaru 
damsko-męska, oferuje sklep w Cie-
szynie, ul. Górna 9 (obok kościoła 
ewangelickiego) od po-pt w godz. 
10-16, so 9-12. GL-742

ODKUPIĘ jakiekolwiek antyki, me-
ble, instrumenty muzyczne, zabaw-

GŁOSŁOSLudu
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WSPOMNIENIA NEKROLOGI
…lata mijają, lecz wspomnienia pozostają…

Dnia 18 stycznia 2009 obchodziłaby 100. rocznicę 
urodzin nasza Kochana

śp. EMILIA HERMANOWA

z Suchej Górnej. Z miłością wspomina i o chwilę ci-
chej zadumy prosi córka Ilona z rodziną.  AD-003

...Mijają godziny, dni, płyną lata,
a pamięć o Tobie wciąż żyje
i do serc powraca...

W poniedziałek 19 stycznia minie 
14. rocznica śmierci naszego Dro-
giego

śp. LEOPOLDA GÓRECKIEGO
z Darkowa. Wszystkich, którzy Go 
znali i szanowali, prosimy o chwi-
lę życzliwych wspomnień. Żona i 
córka z rodziną. GL-029

Nasza pamięć to my...
      F. Chwalibóg

Dnia 18. 1. minie 15. rocznica 
śmierci naszego Kochanego

śp. ROMANA NIEMCA
z Suchej Górnej. O chwilę wspo-
mnień i cichą modlitwę proszą naj-
bliżsi. RK-008

Dnia 18. 1. 2009 mija 1. rocznica 
śmierci naszej Kochanej Mamusi, 
Siostry, Babci, Prababci, Cioci

śp. ALINY PAWLUS
z Trzyńca. Ze smutkiem i miłością 
wspominają brat i córki z rodzina-
mi. GL-030

Największa miłość na świecie gaśnie,
Gdy serce matki na zawsze zaśnie.

W głębokim smutku pogrążeni 
zawiadamiamy wszystkich krew-
nych, przyjaciół i znajomych, że 
dnia 15. 1. 2009 odeszła od nas 
na zawsze w wieku 82 lat nasza 
Kochana Żona, Mamusia, Teścio-
wa, Babcia, Szwagierka, Potka i 
Ciocia

śp. GERTRUDA KAŁUŻOWA
zamieszkała w Karwinie-Starym Raju. Pogrzeb 
Drogiej Zmarłej odbędzie się w środę 21. 1. 2009 
o godz. 14.00 z kościoła rzym. kat. w Karwinie-
-Frysztacie. W smutku pogrążona rodzina. RK-010

W głębokim smutku pogrążeni 
zawiadamiamy wszystkich krew-
nych, przyjaciół i znajomych, że 
dnia 15 stycznia 2009 zmarła,  
nie dożywając 88 lat, nasza Ko-
chana Matka, Teściowa, Babcia, 
Prababcia, Siostra, Szwagierka, 
Ciocia i Kuzynka

śp. FRANTIŠKA SZAROWSKA 

zamieszkała w Karwinie-Nowym Mieście. Pogrzeb 
Drogiej Zmarłej odbędzie się w środę 21 stycznia 
2009 o godz. 14.00 z sali obrzędów pogrzebowych 
w Karwinie-Mizerowie. W smutku pogrążona ro-
dzina. RK-011

Kto tak naprawdę 
Cieszyn założył
Urzędnik z Ratusza z okazji 1200. rocznicy założenia miasta wymyśla no-
we podanie o założeniu Cieszyna. Niemożliwe? Dwieście lat temu taka 
sztuka się udała!

Urzędnik ten nazywał się Alojzy Kaufmann. Pochodził z Widnawy, skoń-
czył gimnazjum w Cieszynie i studia prawnicze w Pradze. W 1804 roku po-
wrócił nad Olzę i zaczął pracować w miejskich władzach. Załatwił dla Cie-
szyna nocne oświetlenie, zorganizował amatorską grupę teatralną (dochód 
z niej był przeznaczony na cele charytatywne) i bezskutecznie starał się 
o budowę pomnika Leopolda Jana Szersznika. W 1810 roku Alojzy Kauf-
mann brał udział w organizacji uroczystości związanych z 1000. roczni-
cą legendarnego założenia miasta. W kronikach z tego okresu i wcześniej-
szych nie znajdziemy nigdzie informacji, że Cieszyn założyło trzech braci. 
Założycielem był książę Cieszymir (albo Kazimierz) – i tyle. Po raz pierw-
szy publicznie wersję z trzema braćmi Kaufmann opowiedział w 1817 ro-
ku, kiedy Cieszyn odwiedził cesarz Franciszek I. Kilka lat później uwiecz-
nił ją w swojej „Kronice miasta Cieszyna", pisząc, że było to „podanie ludo-
we”. Warto dodać, że Alojzy Kaufmann od roku 1814 przez 33 (!) lata spra-
wował urząd burmistrza, ustanawiając rekord wśród włodarzy miasta.

W najstarszych przekazach o powstaniu Cieszyna nie ma nic o trzech 
braciach. Miasto miał założyć książę Cieszymir. Pytanie, czy kiedykolwiek 
ktoś taki istniał? Pierwszy cieszyński kronikarz Eleazar Tilisch (1560-1612) 
postanowił w swoim dziele ukazać chwałę i zasługi książąt cieszyńskich. 
Miał jednak problem, bo ówczesny książę Adam Wacław był wiecznie za-
dłużonym władcą niewielkiego księstwa, a i jego poprzednicy (może nie li-
cząc dwóch wyjątków) nie odgrywali większej roli na arenie międzynaro-
dowej. Pozostało Tilischowi szukać tej chwały książąt cieszyńskich na sa-
mym początku. I tak według kronikarza Cieszymir, syn zmarłego około 804 
króla polskiego Leszka III, odziedziczył część Śląska i założył Cieszyn.

Późniejsi kronikarze podawali już dokładną datę założenia miasta – rok 
810. Przy okazji trochę zmieniali przekaz – pewien przybysz z Brandenbur-
gii przez pomyłkę z Cieszymira zrobił Casimira (Kazimierza). Rok 810 po-
jawia się nie tylko w dziełach uczonych badaczy, ale też w zapiskach nieja-
kiego Jury Gajdzicy (1777-1840), chłopa i furmana z Cisownicy.

Dopiero w spisanej w latach 20. XIX wieku „Kronice miasta Cieszyna" 
pióra burmistrza Alojzego Kaufmann pojawia się podanie, że miasto nad 
Olzą powstało w miejscu spotkania trzech synów króla Leszka III. Sama 
nazwa „Cieszyn” pochodzi od słowa „cieszyć”.

A jak było naprawdę? Językoznawcy nie widzą możliwości, by nazwa 
Cieszyn powstała od „cieszenia się”. Nie wykluczają, że miastu – a wcze-
śniej grodowi – swojego imienia „użyczył” człowiek o imieniu Cieszymir. 
Niestety, nic więcej nie można o nim powiedzieć.

MICHAEL MORYS-TWAROWSKI/Gazetacodzienna.pl
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Młodzi zawodnicy będą rywalizo-
wać na kilku arenach, rozsianych 
po całym województwie śląskim. 
Sportowców będzie można podzi-
wiać także na Śląsku Cieszyńskim. 
Cieszyn będzie gościć łyżwiarzy fi-
gurowych, na trasach na Kubalon-
ce zameldują się biegacze oraz bia-
thloniści. Oprócz tych miejsc areną 
rywalizacji będą Bielsko-Biała (cur-
ling), Szczyrk (narciarstwo alpej-
skie, snowboard, skoki), a także Ty-
chy (hokej na lodzie).

Otwarcie 
owiane tajemnicą
– Sprawy organizacyjne mamy już 
dopięte. Wszystkie areny są goto-
we do przyjęcia 1200 zawodników 
z 47 krajów. W ostatniej chwili zgło-
siły się dwa kraje. Aktualnie pracu-
jemy nad ceremonią otwarcia, któ-
ra odbędzie się w Szczyrku 14 lute-
go. Oczywiście wszystko jest owiane 
tajemnicą. Produkowane są specjal-
ne znicze, które na czas trwania 
igrzysk będą palić się we wszystkich 
miastach-organizatorach – powie-
dział Tomasz Furtak, rzecznik pra-
sowy IX Zimowego Olimpijskiego 
Festiwalu Młodzieży Europy.

Dzięki zimowym igrzyskom na 
Śląsku Cieszyńskim poczyniono 
ogromne inwestycje. Cieszyn wzbo-
gacił się o halę wielofunkcyjną, w 
której przez osiem miesięcy w roku 
będzie działać lodowisko. Do końca 

2008 roku lodowisko było udostęp-
niane za darmo. Obiekt odwiedziły 
tłumy ludzi, także z czeskiej strony. 
Nie do poznania zmieniła się Kuba-
lonka.

Ogrodzona, ale... 
dostępna
– Inwestycja była podzielona na 
dwa etapy. Pierwszy to roboty ziem-
ne, wytyczenie tras, budowa strzel-
nicy do biathlonu, w drugim posta-

wiliśmy budynki administracyjno-
-socjalny oraz magazynowy – wyja-
śnił Mirosław Gazurek, właściciel 
firmy, która wykonywała prace.

Kiedy nie wszystkie prace zosta-
ły jeszcze skończone, amatorzy bie-
gów na nartach, jeżdżenia na san-
kach, a także na innych elemen-
tach, dosłownie rozjeździli Kuba-
lonkę. Na trasach spotkaliśmy pana 
Tadeusza, który wypoczywał w ro-
dzinnej Istebnej.

– Mieszkam w Niem-
czech, Kubalonka zmieni-
ła się nie do poznania. Jesz-
cze kilka dni temu trasy by-
ły w fatalnym stanie, dziś są 
już świetnie przygotowane 
– mówił po kilku godzinach 
szusowania na pięknych tra-
sach Beskidu Śląskiego.

Wkrótce jednak stadion 
ze strzelnicą, znajdujące się 
tuż nad drogą Wisła – Isteb-
na, zostaną ogrodzone.

– Kiedy nie będą odby-
wały się zawody, kompleks 
będzie otwarty za darmo 
dla wszystkich zaintereso-
wanych. Oczywiście ludzi 
z sankami nie będziemy 
wpuszczać – zaznaczył Mi-
rosław Gazurek, który peł-
ni także funkcję wicepreze-
sa ds. biegów w Śląsko-Be-
skidzkim Związku Narciar-
skim. (wot)

Pan Tadeusz z Niemiec testuje zmodernizowany ośrodek sportów biegowych na Ku-
balonce.

Mała beskidzka olimpiada � DO ZJAZDU TRZY TYGODNIE. 
O r g a n i z a t o r z y 
XXXVIII Zjazdu 
Gwiaździstego 
z PSP w Trzyń-
cu I, ul. Dworco-
wa przypomina-
ją wszystkim 
sympatykom 
tej imprezy, 
że zawody odbędą się na stokach 
w Mostach koło Jabłonkowa w so-
botę 7 lutego. Uroczyste otwarcie 
nastąpi o godz. 8.30.
� PROGRAM 2. KOLEJKI TUR-
NIEJU REFOTAL CUP w Olbrach-
cicach – dziś: IRP Cz. Cieszyn – Su-
cha Górna (8.30), Bystrzyca – Dzieć-
morowice (10.05), Lutynia Dolna 
– Banik Olbrachcice (11.40), Piast 
Cieszyn – Slavia Orłowa (13.15). 
� RUSZA AUSTRALIAN OPEN. 
Agnieszka Radwańska zagra z 
Ukrainką Kateryną Bondarenko, a 
Marta Domachowska z Hinduską 
Sanią Mirzą w pierwszej rundzie 
gry pojedynczej Australian Open.  
� I LIGA HOKEJA: UJŚCIE NAD 
ŁABĄ – HAWIERZÓW 3:1 (1:1, 
2:0, 0:0). Bramki i asysty: 7. He-
řman (Bolf, Špirko), 21. Hovorka 
(Heřman), 40. Šagát (Dragoun) – 
14. Brynecký (Kolarz). Hawierzów: 
Čech – Štefanka, Hegegy, Evan, La-
šek, Kolarz, Klimeš, Novák, Luka-
čovič – Seman, Vala, Kotásek, Pa-
velek, Piecha, Přeučil, Sikora, Ze-
liska, Brynecký, Říčka. Lider tabeli 
wywiązał się wprawdzie z roli fa-
woryta, ale Pantery nie sprzedały 
tanio skóry. Zwłaszcza w pierw-
szej tercji gospodarze bronili się 
z największym trudem, mocno 
nagimnastykował się w związku 
z tym bramkarz Salfický. Lokaty: 
1. Ujście n. Ł. 102, 2. Vrchlabí 92, 
3. K. Brno 91,... 10. Hawierzów 51 
pkt. Dziś regionalne derby: Ostra-
wa Poruba – Hawierzów (17.00).
� II LIGA HOKEJA: PROŚCIEJÓW 
– ORŁOWA 3:5 (0:2, 1:2, 2:1). Bram-
ki i asysty: 21. Hlouch (Skokan, Do-
stál), 53. Doseděl (Skokan), 56. Rak 
(Dostál) – 4. Kraft (Grygar, Dušek), 
16. Samiec (Kotásek, Studený), 34. 
Samiec (Vydra, Dušek), 36. Studený 
(Stránský), 60. Kotásek (Skuhravý). 
Orłowa: Šafránek – Hoďa, Jurčík, 
Chomič, Kudláček, Sznapka, No-
vák, Samiec, Grygar, Goláb, Mina-
řík, Kotásek, Blatoň, Stránský, Stu-
dený, Škatula, Mintěl, Dušek, Vy-
dra, Potočný, Kraft. Lokaty: 1. Wała-
skie Międzyrzecze 66, 2. Szumperk 
63, 3. Orłowa 63 pkt. Jutro: Orłowa 
– Žďár nad Sazawą (17.00).
� EKSTRALIGA UNIHOKEJA: 
HA WIERZÓW I TRZYNIEC NA 
TARCZY. W 15. kolejce ekstraligi 
unihokeja Pegres Hawierzów prze-
grał na wyjeździe z SSC Witkowi-
ce 4:7, zaś Trzyniec różnicą dwóch 
goli poległ w Ostrawie, przegrywa-
jąc sromotnie z tamtejszym Pepi-
no 1:10. Gole dla Pegresu zdobyli 
Pavel Kožušník (2), Michalík i Mi-
roslav Kožušník. W tabeli nadal 
prowadzi Tatran Strzeszowice 
(37 pkt.), przed Witkowicami (37) 
i Future (36). Hawierzów zajmuje 
9. lokatę (13), Trzyniec jest ostat-
ni (0). Dziś: Witkowice – Trzyniec 
(18.30), jutro: Hawierzów – Ml. Bo-
lesław (17.00).
� ORGANIZATORZY Z PSP IM. 
STANISŁAWA HADYNY W BY-
STRZYCY zapraszają do Memo-
riału Jasia Konderli, który odbę-
dzie się na trasach biegowych w 
Bystrzycy w piątek 23. 1. o godz. 
17.00. Rejestracja narciarzy do 
godz. 16.30. Po zakończeniu zawo-
dów przewidziano wspólne ogni-
sko i kulig. (jb)
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Renowacja starych skoczni w 
Nydku z pewnością nie była 
tanim przedsięwzięciem. Ile w 
sumie pochłonęła pieniędzy?

Dokładnie 4,5 miliona koron, które 
otrzymaliśmy z Ministerstwa Szkol-
nictwa, Młodzieży i Wychowania 
Fizycznego. Za te pieniądze został 
m.in. kompletnie zmieniony pro-
fil igelitu, teraz spełnia on wymo-
gi FIS i jest też bezpieczniejszy dla 
wszystkich zawodników. Czekamy 
tylko na lepszą pogodę. W Nydku 
leży obecnie zaledwie 10 cm śnie-
gu i w dodatku takiego, który nie 
nadaje się do skoków. Prognozy 
na luty, kiedy to chcemy zorgani-
zować w Nydku zawody w ramach 
Mistrzostw RC w kategorii 8-14 lat, 
są niezbyt optymistyczne. Jeżeli nie 
pojawią się obfite opady śniegu, za-
wody przełożymy na okres letni i 
przeprowadzimy je w ramach let-
nich mistrzostw na igelicie.

Jak rozumiem, nie dysponuje-
cie jeszcze armatkami śnież-
nymi?

Mamy wprawdzie armatki śnież-
ne, ale do obiektów nie zdążyliśmy 
doprowadzić wody. Brakuje też in-
nych rzeczy. Trzeba dorobić scho-
dy, oświetlenie. To wszystko pla-

nowaliśmy na grudzień, ale tylko 
w przypadku korzystnej pogody. 
Nadejście zimy pokrzyżowało nam 
plany.

Nydek jest tradycyjną mekką 
młodych skoczków narciar-
skich. Czy po renowacji planu-
jecie poszerzyć bazę człon-
kowską?

Na pewno tak. Mamy 
przynajmniej taką na-
dzieję i spróbujemy 
zwabić do klubu jak 
największą liczbę 
młodych zawodni-
ków z tego regionu. 
Obie skocznie wy-
glądają teraz bar-
dzo atrakcyjnie, ten 
fakt powinien za-
chęcić nowych, 
młodych adep-
tów skoków 
narciarskich 
do trenowania 
z nami.

Czy w Nydku zajmujecie się 
wyłącznie szkoleniem dzieci 
w wieku od 8 do 14 lat?

Do tej pory tak było, więc nie widzę 
przeszkód, by sytuacja uległa zmia-
nie. Są wizje, aby w klubie zatrzy-
mać utalentowanych zawodników i 
umożliwić im dalszy rozwój na na-
szych, nydeckich  skoczniach. Mo-
gą przecież trenować w Frensztacie 
czy w Wiśle, zarazem jednak mogą 
być naszymi członkami. Z ostatnich 
dużych talentów straciliśmy Davida 
Rypera, który obecnie ska-
cze już w barwach Frenszta-
tu pod Radhoszczem. 

W czwartek wrócił pan 
z turnieju Lotos Cup w 
Wiśle. Z jakimi wraże-
niami?

Wróciłem w bardzo dobrym 
nastroju, bo mój 11-

-letni syn Da-
mian spi-

sał się tam 
ś w i e t n i e . 
W środę 
był drugi, 
w czwartek wy-
grał rywaliza-
cję chłopców w 
wieku 8-14 lat. Je-
stem dumny nie 
tylko jako jego oj-
ciec, ale także ja-

ko prezes SKI 
Jumping Ny-

dek. Da-

mian skakał wprawdzie w gościn-
nych barwach Wisły, ale tylko dlate-
go, żeby w ogóle mógł wziąć udział 
w tych zawodach. Lotos Cup skiero-
wany jest bowiem do polskiej mło-
dzieży. Z organizatorami szybko do-
szliśmy do porozumienia, nie było z 
tym żadnych kłopotów.

Czy trenując jedenastolatka 
można już dostrzec jego ta-
lent?
Bardzo trudno, bo w okresie doj-

rzewania wszystko może się zmie-
nić. Na lepsze lub na gorsze. Na 
przykład Jaroslav Sakala mając 15 
lat zajmował w młodzieżowych mi-
strzostwach RC ostatnie miejsca, a 
w wieku seniorskim skakał znako-
micie. Skoki są nieobliczalne. Tu 
nie można tak zaplanować kariery, 
jak chociażby w piłce nożnej. Ta-
lent czasami nie wystarcza. Może 
być tak, że ze szczupłego chłopca 
wyrośnie, jak mawiamy u nas – ka-

wał chłopa. Wtedy lepiej zastano-
wić się nad zmianą dyscypliny 

i przerzucić się na przykład 
na hokej. 

Rozmawiał: 
JANUSZ BITTMAR

W połowie lutego startuje IX Zimowy Olimpijski Festiwal Mło-
dzieży Europy „Śląsk-Beskidy 2009”. W Beskidy przyjedzie oko-
ło 1200 zawodników z 47 europejskich krajów. Festiwal to nic 
innego jak zimowe igrzyska olimpijskie, ale w młodzieżowym 
wydaniu.

Stanisław Lasota

– Na ten moment czekaliśmy przeszło 20 lat – powiedział 
„Głosowi” Stanisław Lasota, kierownik sekcji skoków narciar-
skich w klubie TJ Huta Trzyniec. Pod koniec listopada ubie-
głego roku oddano do użytku w Nydku dwie odbudowane 
skocznie narciarskie. Po starych, zniszczonych obiektach nie 
ma śladu, od teraz Nydek może pochwalić się dwoma lśnią-
cymi jeszcze nowością skoczniami K-25 i K-45. Jeżeli pogoda 
dopisze, to w dniach 7 i 8 lutego odbędą się na nich pierw-
sze w tym roku zawody.

STANISŁAW LASOTA Z KLUBU SKI JUMPING NYDEK:

Mamy się czym pochwalić

Skocznie po modernizacji.
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